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5 milionów złotych
złożyło społeczeństwo polskie 

na fundusz Siriatouiej Rady Pokoju
WARSZAWA PAP. Przeprowadzona w dniu 1 maja zbiórka na 

Fundusz światowej Rady Pokoju przyniosła 4.976.678 zł. W ub. ro 
ku w dniu 1 maja zebrano na Fundusz Walki o Pokój 3.652.900 
złotych (w przeliczeniu na nową wkłute). W zbiórce uczestniczy­
ło w roku bieżącym 152.306 aktywistów walki o pokój.

Szczególną ofiarnością wyróżniło sir. społeczeństwo woj. olsz­
tyńskiego, poznańskiego i wrocławskiego.__________

W y k rę tn e -ł pełne jaskrawych sprzeczności argum enty nie przesłonig prawdy

Szykany i dyskryminacje wobec m/s »Batory«
wyrazem antypolskiej i antypokojowej polityki rządu USA
N ota P o lsk i d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h

WARSZAWA PAP. — W odpowiedzi na notę rządu Polskiego i jednocześnie nadano duży rozgłos na siebie pełną odpowiedzialność wszystkich statków, zawijających swoim wła^ym interesom i m - 
z dnia 18 kwietnia 1951 r. w sprawie kursowania m/s „Batory“ ¡w  prasie. ¡za akty dyskryminacyjne, stoso- do^portow ame^kanskich.^ razie się na oczywiste straty
do Nowego Jorku, ambasada Stanówdo Nowego Jorku, ambasada »tanów Zjednoczonych w Warszawie! Jako podstawę decyzji przyto- 
złożyła w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, w dniu 11 maja br. czono tak zwane „ryzyko bezpie- 
notę, w której rząd Stanów Zjednoczonych usiłował za pomocą wy-j czeństwa“, . które rzekomo czyni 
krętnych i bezpodstawnych argumentów', zrzucić z siebie odpowie-i statek „niepożądanym“. W tej 
dzialność za akcję dyskryminacyjną skierowaną przeciwko „Bato- j sytuacji jasnym jest, że odsyła- 
remu“ . nie polskiej linii żeglugowej do

Dnia 6 czerwca br. rząd Polski udzielił odpowiedzi następują- innej, znacznie gorszej przystani, 
cej treści: ¡miało charakter dyskryminacji i

, ,  . „  „ . . zmierzało do narażania statku na
Ministerstwo Spraw Zagramcz ' '

nyeh przesyła wyrazy szacunku 
ambasadzie Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie j w odpowie­
dzi na notę ambasady z dnia 11 
maja 1951 r. ma zaszczyt zako­
munikować, co następuje:

W nocie swojej z dnia 18 kwiet 
nia 1951 r. rząd polski udowod­
nił niezbicie, że przez uniemożli­
wienie dalszego kursowania stat­
ku „Batory“ na linii Gdynia —
Nowy Jork, rząd Stanów Zjedno­
czonych dopuścił się jawnego po­
gwałcenia zarówno wiążących za 
sad prawa międzynarodowego, 
jak i pokojowej współpracy mię­
dzy narodami.

Nota rządu Stanów Zjednoczo­
nych z dnia 11 maja 1951 r. nie 
zdołała podważyć tej oceny.

. i zmierzało do narażania statKU na 
partamentu Stanu zawierają wie-! dalsze dyskryminacje i odmowy, 
le tego rodzaju precedensów. Moz Zresztą sam fakt dyskrymina- 
na tu przytoczyć pismo Departa- „¿j bandery polskiej, któremu no- 
mentu Stanu z dnia 25 lipca 1925 ta rządu Stanów Zjednoczonych 
r. w sprawie roszczeń meksykan-: nie usi}uje nawet zaprzeczyć — 
skich: „Należy pamiętać o tym, stanowi oczywiste pogwałcenie za 
że obce rządy nie mogą zwracać sa(j nznanveh
się do stanów i domagać się od 
nich' odszkodowania. Obce rządy 
mogą mieć do czynienia tylko z 
rządem Stanów Zjednoczonych,
gdyż na podstawie traktatów i --------
prawa międzynarodowego ten wości Międzynarodowej, stwier-
rząd ma obowiązek właściwej ‘ ¿zając, że zakazana forma dys- ------ ---------- ---» - ;-
opieki nad obcokrajowcami w gra kryminacji jest ta, w której róż- j dotyczącą bezpieczeństwa na mo- 
nicach swojej terytorialnej jurys- niczkowanie w traktowaniu opie- rzu z roku 1948, która przewiduje
dykcji“ ra się na przynalężności pań- kontrolę statku z punktu widzę-

Pismo sekretarza stanu Stim- stwowej (1934 r.). i nia bezpieczeństwa podróżnych
son‘a z 22 maja 1929 r. stawia to 
zagadnienie jeszcze jaśniej: „Ja- 1

wolności żeglugi uznanych 
przez prawo międzynarodowe. '

Działania tego rodzaju są ; 
sprzeczne z ogólnie przyjętymi 
zasadami prawa, czemu dał wy­
raź Stały Trybunał Sprawiedłi

wane przez władze federalne wo­
bec statku „Batory“ w ciągu o- 
statnich lat. Akty te usiłuje on 
zakwalifikować jako „konieczne i 
rozsądne środki ostrożności“, któ­
rych rzekomo żadna norma prawa 
międzynarodowego nie zakazuje.

Po zaznajomieniu się z listą 
szykan, jakim poddawany był 
m/s „Batory“ , od dłuższego cza 
su, trudno zrozumieć, który z 
tych dwóch przymiotników — 
„rozsądny“ czy „konieczny" — 
mógłby być zastosowany do za­
kazu zejścia na ląd załogi, za­
kazu wejścia na statek konsula, 
wielogodzinnych przesłuchiwań 
pasażerów i załogi, czy też prze 
trząsania pomieszczeń statku 
w poszukiwaniu wyimaginowa­
nej bomby atomowej. 

Bezpodstawne jest przy tym 
powoływanie się na konwencję,

Tak zatem argumentacja noty, przez wycofanie statku. Jest o- 
z 11 maja nie wytrzymuje kryty-I czywistym, że tylko na skutek 
ki nawet w świetle opinii autory- ‘ dyskryminacji władz amerykań- 
tetów amerykańskich. ■ skich uniemożliwiających dalsze

Unikanie istoty zagadnienia, utrzymanie żeglugi, polska linia 
. . , ., żeglugowa statek musiała wyco-i jawnie nieudane- próby u- |
spiawiedliwiania jaskrawych,' ¿oprowadziwszy do tej sytua- 
dyskryminacji, stosowanych cji rząd Stanów Zjednoczonych 
przez rząd Stanów Zjednoczo-: usiłuje obecnie stworzyć pozory,
nych, świadczą dobitnie o słusz ż* f ie ponosi odP°wfedzialnosci H . za konsekwencje, wynikające zności wniosku rządu polskiego, ,ego akcj.j
że cala akcja przeciwko m/s

°,ceny- , i kakolwiek odpowiedzialność mię- 
Rząd Stanów Zjednoczonych; dzynarodowa zaciągnięta przez 

me usiłował nawet zaprzeczyć gj. członka federacji, spadaj 
prawdziwości faktów przytoczy- na d federalny który repie-i 
nych w notach rządu polskiego  ̂ tuje federację z punktu widze|
Fakty te są bezsporne, a r z ą d j^  międzynarodowego, .zgodnie z 
Stanów Zjednoczonych zdawał so1Stanów ¿jednoczonych zdawał so| konstytucją rzad federalny nie
bte widocznie^ sprawę z, tego, że, M *  e się bronić tym, że stany, ̂  ^  na traktat zawarty

są niezawisłe x autonom.czne . |m?ędzy stanami zjednoczonymi a
Polską z 15 czerwca 1931 r. pod

Tym samym zostało udowod- ] nie ma nic wspólnego z akcją 
nione, że decyzja zarządu mia-] dyskryminacyjną stosowaną wo- 
sta Nowy Jork była nielegalna, l hec polskiej bandery. Rząd Sta- 
zarówno jeśli chodzi o stronę j nów Zjednoczonych świadomie po 
formalną jak i merytoryczną,! minął przy tym postanowienie 
i że rząd Stanów Zjednoczo- jkonwencji, stwierdzające, ze za- 
nych ponosi za nią pełną odpo- jsadniczy obowiązek inspekcji stat- 
wdedzialność. . ku spoczywa na władzach pan-
W tym stanie rzeczy niczego nie siwa, w którym statek jest kuie-

jestrowany, podczas gdy inspekcja 
w innych portach możliwa jest

Zjed-1 są niezawis}e i autonomiczne . jmiędzy stanami Zjednoczonymi a tylko w wyjątkowych wypadkach. 
' Argumentacja rządu Stanów Polską z 15 czerwca 1931 r. pod1 Ponadto władze portowe zobo- 

„ J , jednoczonych użyta w nocie z pretekstem, że nie został on n a -! wiązane są przekazać konsulowi 
wytartym dnia 11 maja, 1951 r. stoi zatem i ruszony. Rzad nolski nie nowo-! kraiu, w którym statek jest za-

ich obalenia. Rząd Stanów
ńoczonych usiłuje zasłonić nie. -------- ,
słuszność swojego stanowiska wy ¡Zjednoczonych użyta w nocie z. i z!’n i o 11 moia 1Q̂ 1 i* STD1 TfłT.f

Rząd polski nie może żadne­
go z argumentów noty uznać 
za słuszny. Rząd polski pod­
trzymuje swój protest wyrażo­
ny w nocie z 18 kwietnia i czy­
ni rząd Stanów Zjednoczonych 
w pełni odpowiedzialnym za to 
działanie, wrogie międzynaro­
dowej współpracy pokojowej, 
jak również za wszelkie szkody 
i straty, które stąd dla pań­
stwa polskiego i linii żeglugo­
wej już wynikły i jeszcze w 
przyszłości wyniknąć mogą.

przeprowadzić sztuczny rozdział staje się wcale bardziej przeko- 
pomiędzy decyzjami władz fede- Bywający.
ralnych, jak na przykład imigra- j Rząd Stanów Zjednoczonych 
cyjnych, celnych i ochrony wy­
brzeża, a dyspozycjami władz

------ j ruszony. Rząd polski nie powo-j kraju, w którym statek jest za
7. za-1 Jwwał się i nie ma zamiaru od- ¡rejestrowany, dane dotyczące o- 

sadniczym stanowiskiem zajmo- rZeć swych praw i tytułów na . koliczności, w jakich interwencja 
wanym stale przez ten rząd. Po- tym właśnie traktacie. Jeśli jed-j była konieczna (artykuł 18 regu- 
wołanie się rządu Stanów na nak rząd Stanów Zjednoczonych; laminu konwencji).

■ ' - - - ■ 1 1 Rząd polski nie może przy­
jąć do wiadomości twierdzenia 
.jakoby stale, szczególnie ucią­
żliwe i utrudniające żeglugę 
szykany miały cokolwiek współ 
nego z „rozsądnymi" i „koniecz­
nymi

biegami prawnymi i . , -. - __, .
już chwytem imputowania nocie w jaskrawej sprzeczności
polskiej propagandowego charak-

Rząd Stanów Zjednoczonych' wołanie się rządu Stanów — ---------------- - -
chciałby stworzyć pozory, że nie argupienty własnej poprzedniej sięga do tego dokumentu, to w i-j 
ponosi odpowiedzialności za bez- noty w tej sprawie nie wnosi nic nien on pamiętać o artykule 6, 
prawią akcję zarządu miasta No- nowego, albowiem fałszywy argu który stanowił, że wolność żeg- j 
wy Jork. Usiłuje on ponownie ment przez powtarzanie go nie ługi obejmować miała „swobodę j

„Batory" była wyrazem anty­
polskiej polityki prowadzonej; 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Polityka ta jest orga- 
nicznie związana z całokształ­
tem działalności rządu Stanów 
Zjednoczonych, godzącej upór- i 
ezywie w podstawy pokoju i 
międzynarodowej współpracy.
Codzień inne, nowe pociągnię­

cia i decyzje rządu Stanów Zjed­
noczonych wyraźnie ustalają 
miejsce jego — na czele obozu 
wrogiego pokojowi.

Rząd polski przez długi czas 
usiłował wbrew szykanom i trud
nościom utrzymać wolną żeglu-, _
gę między Gdynią i Nowym Jor-, WARSZAWA PAP. Dnia 7 bm. 
kiem. Jasne jest dla każdego, żf omiścił Warszawę dotychczasowy 
dalsze kursowanie statku leżało j szef misji dyplomatycznej Nie- 
w interesie zarówno rządu poi- > mieckiej Republiki Demokratycz- 
skiego jak i normalnej wymiany i nej ambasador nadzwyczajny i peł 
międzynarodowej. Dlatego śmiesz ¡.nomocny prof. dr Friedrich Wolf, 
na i niepoważna jest insynuacja, żegnany na dworcu przez dyrekto 
jakoby rząd polski „szukał pre- ra protokółu dyplomatycznego 
tekstû “, by przynieść uszczerbek MSZ, Edwarda Bartola.

Ämbasacfor F . Wolf
opuścił Warszawę

Jedyna droga ocalenia Włoch

wolnego zawijania ze swymi stat 
kami i ładunkami do wszystkich 

n miejsc, portów i wód wszelkiego 
„ rodzaju w obrębie granic teryto- ski pragnie ,— . .  

wpada zresztą w sprzeczność z, ^   ̂ «trony, które sąjvardzki projekt, dotyczący wod
własnym! swoimi twierdzeniami j * . .  '  rila handlu przybrzeżnych, używając terminu:

Przymierze sił postępowych pod hasłami
pracy i wolności

dea przypomińećR żedhar- Przemówienie P. Togliottiego na wielkim wiecu w  Turynie
»  “ i7‘; ; - ^ : bawiłv m/'s swoimi twierdzeniami j m być otwarte dla handlu przybrzeżnych, używając terminu:

miejscowych, ktoie pozbawiły m/s gdyz w tej samej nocie uchyla,1“ "  1 ^   ̂ . że„ luK,« | „rozsądne zarządzenia“ kwalifi­
katory* możliwości zawijania się od odpowiedzialności za dzia ® samym i ten argument n o -! kuje je jako „zarządzenia, któredo portu Nowy Jork. Za pomocą Jan;e władz iokainychl a jedno-; Tym samym i ten argumem no auje je .1, _  „ .........
foL-incrn a»7+11P7 DflO‘D llrtdziału aŚ..J_3 __  Aa
do portu -Nowy J01-K. z-a pomocą Janie władz lokalnych, a jedno-: “ . s+anów 7 iednoczonyeh
takiego sztucznego podziału rząd cześnie oświadcza, że „nie kwe- ^  ravoó0i unada i nsihue __ •, . . , ■ U _w całości upaoa.ŁurcMicgo r c z e s n i e  oświadcza, ze „me Kwe- 
Stanów Zjednoczonych usiłuje s-yonuje twierdzenia, iż władze 
stworzyć pozory, jakoby podjęcie lokaine‘  j samorządowe są zwią-

muszą być równe dla w'szystkich 
państw“ (Artykuł 14, 1929 r.).

RZYM. PAP. W związku z i Aby w pełni zrozumieć zna-
dalszą turą wyborów komunał- czenie sukcesów sił demokratycz 
nych, które odbędą się dnia 10 nych w wyborach komunalnych 
czerwca w 30 prowincjach włos- w 27 prowincjach Włoch północ- 
kich, na wiecu w Turynie prze- nych oraz wyborów na Sycylii — 

Rzad Stanów Zjednoczonych' mawiał sekretarz generalny powiedział Togliatti — należy 
nie może chyba twierdzić, że me-¡Włoskiej Partii Komunistycznej uświadomić sobie, ze rząd bezme może cnyoa iwiwuai., ^  i ' v  . „  .
tody. stosowane wobec m/s „B a - ¡Palmiro Togliatti Na wiec przy- 
tory“, praktykowane były wobec I było Pl^eszło 200 -tysięcy ludzk

od narodu bohatersko walczącego z amerykańskim najazdem

w całości upada.
stworzyć pozory, jako Dy pou jęcie lokaln0- j samorządowe są zwią- ^ S S o ś ć  bzaP°aktyTareządu 
jednoczesnej akcji dyskrymmacyj ■ ./ane postanowieniami traktatów i t Nowy Jork, rząd Stanów

i P ^ i e r S ?  ^  ^  ^  ^ ¡ ^ e d n o cz o n ^  przyjmuje jednałc

kowym zbiegiem okoiiCzności!FDia| Jym  samym m d . ^ ^ ' p r z e k a z u j e m y  w s z y s t k i m  P o l a k o m  p ł o m i e n n e  p o z d r o w i e n i a
nadania tym pozorom cech praw-; Zjednoczonych przyznaje, ^  -------------------!-------------------- ------------------------------------------
dopodobieństwa rząd Stanów Zjed | ła uprzednia argumentacja jeg 
noczonych podaje, że zarząd mia- n0̂ y 3est bezprzedmiotowa, 
sta Nowy Jork nawet nie zasię- Nota w dalszym ciągu stara 
gał jego opinii w sprawie podję- 1 się udowodnić, że statek me zo 
3j przez siebie akcji. stał pozbawiony prawa _ zawija-

Rząd polski nie może przy-.nia do portu nowojorskiego.
Jąć do wiadomości tego rodzaju j Już w nocie swojej z 18 kwiet- 
argumentacji i podtrzymuje w , nia rząd polski wskazał na ©ś- 
ęałej pełni swojo stanowisko j wiadczenie p. Cavanagh, komisu 
odpowiedzialności rządu fede- j rza marynarki i lotnictwa, który 
ralnego za akty zarządu miasta1 jako rzecznik zarządu miasta 
Nowy Jork, skoro w stosunkach Nowy Jork wyraźnie stwierdził ! 
międzynarodowych reprezentuje ze m/s „Batory" jest niepożą- 
on tę władzę lokalną. dany w porcie nowojorskim. Jed
Rząd Stanów Zjednoczonych w nócześnie p. Cavanagh ostrzegł; 

stosunkach swoich z innymi rzą- dzierżawców przystani, że gdyby! 
darni zawsze zresztą obarczał je zwrócili się oni o zezwolenie na 
odpowiedzialnością za działania udostępnienie przystani poi 
władz miejscowych. Archiwa De ...................

Powrót delegacji polskiej z  Korei
WARSZAWA PAP. Delegacja polska, która zawiozła do Korei 

dary społeczeństwa polskiego dla dzieci bohaterskiego narodu ko- 
reańskiego, powróciła dnia 7 bm. do Warszawy. Członków delegacji, 
przewodniczącego Związku Zawodowego Górników posła Mariana 
Czerwińskiego i młodzieżową działaczkę chłopską —  Halinę hrzyw- 
dziankę, witali na lotnisku Okęcie przedstawiciele Polskiego JV?IU1- 
tetu Obrońców Pokoju, liczni działacze ruchu pokoju stohcy, działa­
cze związków zawodowych i innych organizacji masowych.
Na lotnisku byli obecni przed-,seł Czerwiński przekazał płomień 

udostępnienie „r/ystani Pol-, stawiciele ambasady koreańskiej I ne pozdrowienia dla całego naro-

skrupułów przy pomocy wszel­
kich możliwych środków dążył 
do zahamowania wzrostu Włos­
kiej Partii Komunistycznej i sil 
postępowych. Mimo to, partie le­
wicowe zdobyły znacznie więk­
szą ilość głosów niż w wyborach 
poprzednich. Stąd wniosek — 
podkreślił Togliatti — że złama­
nie awangardy klasy robotniczej 
we Włoszech jest dziś rzeczą 
niemożliwą.

Mówca potępił antyradziecką 
nagonkę prowadzoną przez obec­
ny rząd włoski, który w dema- 

} gogiczny i oszczerczy sposób usi­
łuje przekonać naród, jakoby 

miał wrogie 
Jest to 
strony

całego świata
BUDAPESZT Z Węgier wyruszy 

w najbliższych dniach na Koreę trans 
port odzieży i lekarstw. Odzież i le­
karstwa zakupione zostały z fundu­
szu zebranego podczas akcji zbiorki 
dla dzieci koreańskich. W akcji tej 
zebrano 11.000.000 forintów.

STUTTGART. Od środy rano w 
Stuttgarcie strajkuje 2.500 pracowni­
ków komunikacji miejskiej. Uczestni­
cy strajku protestują przeciwko spad­
kowi realnych płac w wyniku polityki 
remilitaryzacji prowadzonej przez ma 
rionetkowy rząd w Bonn.

ATENY. Monarcho - faszyści grec­
cy przygotowują krwawą masakrę 
więźniów politycznych na wyspie Ju­
ra na wzór dokonanej przed trzema 
laty masakry więźniów obozu koncen­
tracyjnego na wyspie Makronisos. Jed 
nócześnie, władze greckie wzmogły 
terror w innych więzieniach i obo- 
ssch l&fiaceutracyjnyeh.

nowojorskie odmówią takiego sa^y Li Sen-en na czele, 
zezwolenia. Oświadczeniu temu' Przemawiając do zebranych po-

W niedz elę obradować hędz«a 
Plenum Woj. Komitetu Obrońców Pokoju

W niedzielę 10 bm.., o godz. 10 w gmachu TPPR przy ul. So­
bótki 15 obradować będzie Plenum Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju z udziałem, przewodniczących i sekretarzy powia­
towych i miejskich komitetów obrońców pokoju oraz aktywu.

Porządek dzienny poza referatem sprawozdawczym z przebie­
gu akcji plebiscytowej w woj. gdańskim przewiduje m. in. odzna­
czenie czołowych, aktywistów ruchu obrońców pokoju odznacze­
niami państwowymi. Na zebraniu tym przekazany zostanie zakła­
dowi produkcyjnemu, przoduj»«*»« w akcji plebiscytowej, **tan- 
dąr przechodni WKOP.

dowi polskiemu jeszcze większych 
sukcesów vf walce o pokój — w 
walce o wykonanie Planu 6-Iet- 
niego.

18 maja przyjmował nas Kim ^  ¿fe Radziecki 
Ir-sen, ukochany przywódca ludu « w}Qch
koreańskiego. Wyraził on gorące. y favC7. Te
podziękowanie za moralne popar-! mkczem . ”• . , • 1 J l i i  „„„to Lcrn państw, w których władza spo­cie, jakie lud polsk, okazuje jego w rekach klasy rob!itni_
narodowi i za dary dla dzieci ko- j ^  żadne niebezpieczeństwo 

7 , reŁ z i  przemówienie posełj»*® zagraża Włochom i dlatego

głęboką .wiarą w ostateczne ’ kf  ̂ ‘cz^Vbohater^ego6 narodu ! tylko nie weźmiemy udziału w
^reańsklego i jego wodza Kim wojnie agresywnej przeciwko

najeźdźcom.
Ludność Korei walczy i pracuje 

— mówił poseł Czerwiński — mi
mo nieustających bombardowań ____ Mfrritvtll
obsiane sa wszystkie pola. Lud- P ^ 8Z lUaUDSG MUtUVlU 
ność pracuje w dzień i w nocy: paryZ pap. Według doniesień
buduje mosty, przenosi broń, amu prasowych z Madrytu doszło tam do
nicję i wyżywienie dla swojej ar- manifestacji ludności przeciwko re- 
mii, pracuje i walczy o wolność i żimowi faszystowskiemu. Gdy u bur- 
pokój z niezachwianą wiarą W mistrza Madrytu odbywało się przy­
swoję zwycięstwo. I Jęcie Franco ukazał się w pewnej

W Korei __mówi dalej poseł chwili na balkonie. Wówczas zgroma- Włoch. W wyborach dnia 10
Czerwiński — dobrze znana jest dzony przed ratuszem tłum począł czerwca Włosi powinni poprzeć
Polska Ludowa i Prezydent Bie- wznosić okrzyki, żądając usunięcia sjjy . broniące pokoju i ; cresów 
rut. Koreańczycy żywią brater- reżimu faszystowskiego. Dyktatór i to- hv w ten sno‘ h wzmóc
skie uczucia dla narodu polskiego, warzyszący mu burmistrz zostali wy- • .
Wszędzie spotykano nas jak naj- gwizdani. Policja była bezradna we- sukcesy osiągnięte 
bliższych przyjaciół, życząc naro- bec tej spontanicznej manifestacji, i przednich wyborach.

Franco wygwizdany
pańsłwoni, w których rządy spr.i 
wuje klasa robotn:cTa, lecz nic 
zezw olimy na udział W ioch w ta­
kiej wojnie".

W zakończeniu swego przemó­
wienia Togliatti oświadczył: Przy 
mierze wszystkich sił postępo­
wych, opierających się o prog­
ram pokoju, pracy i wolności, 
jest jedyną drogą ocalenia

w ÖO-
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Lud niemiecki nie chce wejny
i wbrew planom imperialistów walczy o swą wolność
Streszczenie przemówienia E. Osmańczyka na plenum PKOP

WARSZAWA PAP. Publicysta ricąn-Commitee“ i ogłasza pro-
Edmund Osmańczyk, który jako 
korespondent przebywał w ciągu 
5 lat w Niemczech, mówi na wstę 
pie o zaobserwowanych przez sie­
bie przemianach, jakie zachodziły 
w tym okresie w narodzie nie­
mieckim oraz w polityce zachod­
nich mocarstw, okupujących 
Niemcy zachodnie.

Następnie mówca omawia po­
litykę imperialistów amerykań­
skich, którzy wskrzeszają w 
Niemczech zachodnich faszyzm.

Będąc w Niemczech zachodnich 
czytałem wypowiedź poplecznika 
Adenauera, niejakiego Ernsta 
Friedlaendera, który ze szczerą 
rozpaczą stwierdził:

„Wielu młodych Niemców, by­
najmniej nie najgorszych, a nie­
rzadko właśnie tych najlepszych, 
nie okazuje żadnej chęci do służ­
by wojskowej. Ta najwartościow 
sza część młodzieży — pisze p. 
Friedlaender — po prostu nie po­
jęła jeszcze najnowszego rozwo­
ju sytuacji. Dla tej młodzieży po 
kój jest rzeczą świętą, a wojna 
czymś potwornym. Chce ona bu­
dować, a nie niszczyć, a przede 
wszystkim pracować, aby hasło 
sprawiedliwości społecznej stało 
się rzeczywistością. Do tych — 
kończy p. Friedlaender — oporów 
dochodzi teza, jakoby było nie do 
pomyślenia, aby Niemcy mogli 
strzelać do Niemców“.

E. Osmańczyk podkreśla w dal­
szym ciągu swego przemówienia, 
że nastroje antywojenne i anty­
faszystowskie, o których Fried­
laender pisze z taką rezygnacją, 
wzrastają, mimo, że w Niemczech 
zachodnich rządzi klika Truma- 
na — Adenauer, Pferdmenges, 
Heuss, Schumacher, Krupp, Gu- 
derian. Życie gospodarcze, kultu­
ralne i polityczne uzależnione jest 
totalnie od woli monopolistycz­
nego kapitału. Policja, utworzona 
z byłych gestapowców i esesma­
nów, co noc zapełnia więzienia 
bojownikami o pokój. Minister­
stwo „dla spraw ogólnoniemiec- 
kich“ przyjęło metody „Un-Ame-

skrypcyjne listy Niemców, oskar­
żonych o działalność „antynie- 
miecką“ za to, że ci ośmielają 
się przeciwstawić wojennej, fa­
szystowskiej remilitaryzacji kra­
ju. A mimo tego, mimo zapewnie­
nia bezkarności zbrodniarzom wo 
jennym, mimo uznania związku 
prześladowanych przez nazizm za 
organizację „antyniemiecką“ , mi­
mo milionów dolarów, wydawa­
nych na propagandę nienawiści do 
pokoju, mimo tych wszystkich fa­
szystowskich sposobów i sposo- 
bików — kiedy lud niemiecki w 
Trizonil zażądał plebiscytu w spra

wie remilitaryzacji Niemiec za- Wysoki Komisarz USA w Trizo 
chodnich, marionetkowy rządlnii — John Mc Cloy, powinowa- 
Adenauera musiał zakazać prze-1 ty Adenauera i kardynała Fring- 
prowadzenia plebiscytu. Dlacze- ' sa:
go? Dlatego, że nie było żadnej „To co my w Niemczech czyni, 
wątpliwości, że olbrzymia więk- my, jest tym samym, co czyni na 
szość Niemców w Trizonii wy- sza armia w Korei“, 
powie się przeciw remilitaryzacji. j słyszeli dobrze, co mówił „o- 
i to nie z powodu „intelektual- brońca chrześcijaństwa i zachód 
nych nieporozumień“, lecz dlate- niej kultury“ Harry Truman 
go, że olbrzymia większość Niem-, który powiedział: 
ców w całych Niemczech nasta­
wiona jest antyfaszystowsko, to

Na Śląsku powstają 
nowe hotele robotnicze

KATOWICE PAP. Na terenie, nie tylko wygodne pomieszczenia
województwa katowickiego przy mieszkalne, ale i piękną świetlicę
konalniach i hutach nowstaie oraz salę gier sPortowych. Hotei Kopaimacn t nutacn powstaje  ̂ polożony w  ładnej okolicy w
wiele hoteli robotniczych. Nowe j pobliżu lasu,
hotele będą dużym udogodnię- j i oddany do
niem dla robotników, którzy w cu kr.

zostanie ukończony 
użytku już w lip-

kojem.
Niemcy przestali być ślepi i 

głusi. Słyszeli dobrze, co mówił

Dziennikarze trarszaiDScy 
solidaryzują ssę z uchwałami MOD

WARSZAWA PAP. -  W dniu sprzedajnyeh dziennikarzy -  uod °  waice, Którą xo-hm W snu SBV i , fi*11' P° V zy w obronie wolności swojej i

„Generał Eisenhower zajmie w 
Europie tę samą pozycję, jaką 
posiada na Dalekim Wschodzie 
gen. Mac Arthur".

Obrońcy Pokoju, Wolności! W 
radosnym, spokojnym polskim 
dniu, kiedy z dumą i nadzieją 
podsumowujemy polski wkład w 
dzieło pokoju — osiemnaście z 
górą milionów podpisów pod kar­
tą Narodowego Plebiscytu Poko­
ju — nie wolno nam zapominać 
o dramatycznej walce, którą to

5 bm., w sali SRN, bardzo licznie 
zgromadzili się dziennikarze war żegaczy wojennych, będących ' na j nas2ej lud niemiecki, 

zołdzie imperializmu i nawołują-!
szawscy, aby wysłuchać referatu ’ cych w prasie do ludobójstwa, do 
red. Ferdynanda Chabera —  de-1 nowej rzezi kobiet i dzieci, za ce- 
legata polskiego na sesję Wydzia nę judaszowych srebrników, 
łu Wykonawczego Międzynarodo­
wej Organizacji Dziennikarzy, Dziennikarze warszawscy za- 
Sesja poświęcona była przede; Pewn'ajd MOD, że poświęcą cały
wszystkim zacieśnieniu jedności 
dziennikarzy całego świata w 
walce o pokój.

W uchwalonej jednomyślnie re­
zolucji czytamy m. in.:

„Przyłączamy się do żądania 
MOD w sprawie natychmiastowe 
go opuszczenia Korei przez woj­
ska okupacyjne oraz zaprzesta­
nia remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i Japonii. Walka z ame­
rykańską polityką uzbrajania Nie, 
mieć zachodnich jest szczególnym 
obowiązkiem obywatelskim 1 pa­
triotycznym dziennikarzy pol­
skich, ponieważ odbudowa agre­
sywnego Wehrmachtu stanowi 
bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla naszego narodu i jego niepod 
ległości.

Żądamy pociągnięcia do między 
narodowej odpowiedzialności

swój talent dla jeszcze skutecz-

Hitlerowi wystarczyły kredyty 
amerykańskie,4 aby mógł utrzy­
mać w ryzach faszystowskiego 
posłuchu naród niemiecki.

Adenauerowi nie Wystarczą ani 
kredyty, ani dywizje amerykań­
skie na zdławienie woli ludu nie-

niejszego demaskowania imperia-1 mieckiego.
listycznych podżegaczy wojen- Lud niemiecki nie chce wojny, 
nych i wytężą wszystkie swe siły chce pokoju i walczy zacięcie o 
dla szerokiej propagandy trwałe- swój los i los wszystkich naro- 
go pokoju na świecie“ . 1 dów.

wielu wypadkach mieszkają w 
znacznej odległości od miejsca 
pracy. Nowe hotele zapewnią iiji 
wygodne mieszkania, rozrywki 
kulturalne, a przede wszystkim
7ans7f 7Prl7a 073« tracony Donrzed da‘‘ °Publik°wat artykuł sekretarza zaoszczędzą czas, tracony poprzea KC PZPR _  Edwarda Ochaba pt.

„Krach polityki Wall Street wobec 
Polski“ .

Artykuł tow. Ochaba
na łamach „Prawdy“

MOSKWA PAP. Dziennik „Praw-

nio na dojazd. Piękne hotele ro­
botnicze, które powstaną w br.

botnicy zakładów przemysłowych,- Władze angielskie boją się
mieszkający dotychczas w sta­
rych mniej wygodnych domach 
noclegowych.

M. in. duży nowocześnie urzą­
dzony hotel robotniczy powstanie 
przy hucie „1 Maja“ dla robotni­
ków tej huty dojeżdżających do pra 
cy z różnych wsi województw, 3 
piętrowy hotel posiadać będzie do 
skonałe wyposażenie. Oprócz po­
koi mieszkalnych w budynku 
znajdować się będzie obszerna 
świetlica, wyposażona w

obrońców pokoju
LONDYN. PAP. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych Wielkiej 
Brytanii zawiadomiło Angielski 
Komitet Obrony Pokoju o odmo­
wie wydania wiz wjazdowych 
radzieckiemu reżyserowi filmo­
wemu Gerasimowowi i poeci* 
chińskiemu Emi Siao, którzy mi* 

radio, li wziąć udział w ogólnoangiel- 
| skiej konferencji obrońców pokoju

Brutalna napaść policji francuskiej
na lokal związków zawodowych w Paryżu

PARYŻ PAP. W środę rano lo 
kal związków zawodowych okrę­
gu paryskiego (CGT) został zaa­
takowany przez policjantów, któ­
rzy próbowali zerwać z fasady 
budynku transparent z napisem 
domagającym się rozwiązania bo 
jówek gaullistowskich. Kilkuset 
przybyłych robotników unlemoż-

Na wiecu 600 profesorów z u- 
działem profesora Joliot-Curie u- 
chwalono rezolucję protestacyj-jżuazyjne potępiają decyzję sądu. 
ną, domagającą się rozwiązania | Dziennik „Post Dispatch“ pisze
uzbrojonych bojówek RPF i po­
szanowania swobód konstytucyj­
nych.

Liczne organizacje demokra-
liwiło akcję policji. Jednakże w t ogłosily również energicz- 
południe przed gmach związko-| J
wy zajechało kilkadziesiąt samo- ne Protesty, 
chodów policyjnych. Kilkuset 
policjantów, działając pod bez­
pośrednimi rozkazami „socjali- 
stycznego“ prefekta Baylot, za­
atakowało z niezwykłą brutalno­
ścią manifestantów, do których 
przemawiał sekretarz generalny 
zw. zaw. okręgu paryskiego 
(CGT) Henaff. Policjanci szar­
żowali na tłum, po czym wdarli 
się do gmachu, gdzie ciężko pobi 
li obecnych tam działaczy związ­
kowych i personel, m. in. maszy 
nistki, sekretarki j stenografki.
Policja aresztowała ponad 30 o- 
sób, w tej liczbie rannego w gło 
wę sekretarza generalnego zw. 
zaw. okręgu paryskiego Henaffa, 
sekretarza CGT Tollet i sekreta­
rza CGT okręgu paryskiego Bon- 
gars‘a. Wśród okrzyków wzburzo 
nëgo tłumu „będziemy bronić na 
szych związków zawodowych“ 
policjanci umieścili siłą areszto­
wanych w zamkniętym samocho­
dzie i przewieźli do komisariatu.

W środę wieczorem w gmachu 
giełdy pracy odbył się potężny 
wiec działaczy związkowych okrę 
gu paryskiego, którzy zgotowali 
burzliwą owację zwolnionym 
dzięki akcji ludowej Tollet, Bon- 
gars i ich towarzyszom.

Uchwalona jednomyślnie rezo­
lucja wzywa masy pracujące do 
organizowania krótkotrwałych 
strajków i energicznej akcji, któ 
ra zmusi policję do opuszczenia 
lokalów związkowych i ukarania 
winnych brutalnej, prowokacyj­
nej napaści.

Sekretariat Komunistycznej 
Partii Francji w ogłoszonym ko­
munikacie potępia z oburzeniem 
prowokację faszystowską rządu i 
prefekta Baylot. Prowokacja ta 
świadczy o współdziałaniu rządu 
S de Gaullehn.

W całym okręgu paryskim 
członkowie chrześcijańskich związ 
ków zaw. i organizacji „Force Ou­
vrier«“ wraz z towarzyszami z 
CGT w fabrykach i biurach ma-

między innymi, że „nigdy jeszcze 
w Stanach Zjednoczonych nie 
ograniczano w ten sposób prawa 
wyznawania idei i ich wyraża­
nia“. Wyrok na przywódców Par 
tli Komunistycznej — stwierdza 
dalej, dziennik — wydany został

nili idei marksizmu-leninizmu.

W  U S A  w zm aga się fala protestów
przeciw oburzającej decyzji Sądu Najwyższego

NOWY JORK. PAP. W Sta- tylko dlatego, że oskarżeni bro­
nach Zjedoczonych wzmaga się 
fala protestów przeciwko decyzji 
Sądu Najwyższego, który za­
twierdził wyrok na 11 przywód­
ców Partii Komunistycznej.

Dziennik „Daily Worker“ wy­
dał 400 tys. ulotek, zawierają­
cych tekst oświadczenia sekre­
tarza generalnego Partii Komu­
nistycznej — Dennisa. Oświad­
czenie podkreśla, że decyzja są­
du zadaje cios podstawowym 
prawom demokratycznym wszyst 
kich obywateli amerykańskich.

Również niektóre dzienniki bur

książki i czasopisma.
W hucie „Florian“ w Święto- zwojanej na 9 czerwca. Minister  ̂

chłowicach znaczna częsc robotni . , , . .
ków dojeżdża do pracy z T arn ów . stwo nle uznał°  za właściwe uzn- 
skich Gór, Strzelc Opolskich i ; sadnić swej odmowy.
Kędzierzyna. Mieszkający dalej, j ------ -—-»■»»•»------— ..
często w odległości nawet 150 km L i  L
od huty, nocują obecnie w pro- j W  X6JL1&1 K i .1 2 0  
Wizorycznych pomieszczeniach 
przyzakładowych. Już w roku 
bieżącym stanie w pobliżu huty 
4-piętrowy budynek hotelu robot 
niczego, którego budowa rozpocz­
nie się w najbliższych dniach.

Podobny hotel robotniczy sta­
nie również w pobliżu huty „Bail­
don“. Zamieszka w nim przeszło 
300 robotników tego zakładu. M. 
in. także kopalnia „Sośnica“ bu­
duje 2-piętrpwy budynek hotelo­
wy. Mieszkać tu będą młodzi ab­
solwenci szkół przysposobienia 
przemysłowego. Znajdą oni tam

ra c jo n a liza to ró w  budow nictw a 
powstaje w Szczecinie

SZCZECIN PAP. Dobiegają końca 
prace przy budowle budynku dla wiel 
kiego klubu racjonalizatorów w Szcze 
clnie, z którego korzystać będą robot 
nlcy, racjonalizatorzy, przodownicy 
pracy 1 inteligencja techniczna wszyst 
kich przdsłębiorstw budowlanych.

Klub ten posiadać będzie pracow­
nie, modelarnie, sale wykladowo-od- 
czytowe oraz sale wystawowe, gdzie 
znajdą pomieszczenie liczne ekspona­
ty i fotografie zastosowanych pomy­
słów racjonalizatorskich w budow­
nictwie.

Wzorem hitlerowców
W październiku 1949 roku za- narzędziem w ręku wielkich tru 

padł wyrok skazujący na dłu- stów i monopoli, uruchomił całą 
goletnie kary więzienia 11 przy- j machinę oszustw, kłamstw, szan- 
wódców Komunistycznej Partii | tażu, postawił na nogi zgraję 
Stanów Zjednoczonych. W yrok1 szpiegów, szpicli i przekupnych 
ten został obecnie zatwierdzony świadków, aby ną takim funda-
przez Sąd Najwyższy USA.

Proces przywódców komunis­
tycznych, trwający od Stycznia 
do października 1949 r., wyreży­
serowany z rozkazu kapitalistycz 
nych władców Stanów Zjedno­
czonych, miał na celu uderzenie

mencie fałszu zbudować skazu­
jący wyrok.

Metody te jednak zawiodły. 
Wprawdzie dolarowi sędziowie 
skazali na “kary więzienia przy­
wódców komunistycznych, nie 
udało się im jednak przekonać

w awangardę amerykańskiej kia ¡mas ludowych o „winie“ oskar- 
sy robotniczej, sterroryzowanie i i żonych. Szeroka opinia publicz- 
zastraszenie postępowych sił -na- j na słusznie nazwała tę prowo- 
rodu amerykańskiego. Amerykań | kację „drugim procesem o pod- 
ski aparat sądownictwa, będący I palenie Reichstagu". Podobnie

Fiasko nowego manewru imperialistów

nifestują swe oburzeni* * 
prftwiikawi »plicyisy«Jh m

MOSKWA PAP. Paryski korespondent 
Agencji Tass omawia sytuację, jaka wytwo­
rzyła się w związku z notami rządów trzech 
mocarstw zachodnich w sprawie konferencji 
czterech oraz odpowiedzią rządu radzieckie­
go na te noty.

Większość gazet francuskich — pisze 
korespondent Agencji Tass — stwierdza 
całkowite fiasko manewru rządów trzech 
mocarstw zachodnich, zmierzającego d0 
przerzucenia na rząd ZSRR odpowiedzial­
ności za udaremnienie konferencji mini­
strów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw. Do tego właśnie celu zmierzały 
jednobrzmiące noty rządu USA, Anglii i 
Francji z 31 maja br., które z jednej stro­
ny proponowały zwołanie konferencji mi­
nistrów w dniu 23 lipca w Waszyngtonie, 
a z drugiej -— wysuwały niemożliwy do 
przyjęcia warunek zwołania takiej konfe­
rencji, a mianowicie niewłączenia do po­
rządku dziennego sprawy amerykańskich 
baz wojennych i paktu atlantyckiego nawet 
jako punktu nieuzgodnionego. Odpowiedź 
rządu radzieckiego z 4 czerwca pokrzyżo­
wała te plany rządu amerykańskiego, bry­
tyjskiego i francuskiego.

Rząd, radziecki w nocie swej raz jesz­
cze potwierdził niezmienne dążenie do jak 
najszybszego zwołania sesji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych czterech mo­
carstw w celu omówienia najważniejszych 
zagadnień, dotyczących likwidacji napiętej 
sytuacji w Europie oraz utrwalenia pokoju.

Rząd radziecki wyraził gotowość nie­
zwłocznego wysłania swego przedstawicie­
la na sesję Rady Ministrów w Waszyngto­
nie, gdy tylko zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu rozwiążą pozy­
tywnie sprawę włączenia do porządku 
dziennego punktu dotyczącego paktu atlan 
tyckiego i amerykańskich baz wojennych.

Odpowiedź rządu radzieckiego — pisze 
korespondent Agencji Tass — wywołała w 
kołach rządzących mocarstw zachodnich 
konsternację, która znajduje wyraz na ła­
mach francuskiej prasy burżuazyjnej. 
„Monde“ przyznaje, iż rządy mocarstw za­
chodnich w rezultacie swego demarche 
„znalazły się w ślepym zaułku“ . Okazało 
sio ~  Pij*« * ubolewaniem dziennik —

że mocarstwa zachodnie popełniły błąd. 
„Figaro“ z goryczą stwierdza fiasko ma­
newru podjętego przez mocarstwa zachod­
nie, podkreślając, że, zdaniem większości 
komentatorów, Związek Radziecki zdołał 
zapewnić sobie „świetną pozycję“ , czyli 
innymi słowy, że próba przedstawienia 
sprawy w taki sposób, jakoby ZSRR nie 
chciał zwołania konferencji Rady Mini­
strów, zawiodła na całej linii. Jeszcze wy­
raźniej wypowiada się na ten temat lon­
dyński „Times“ . W Paryżu panuje niemal 
że powszechnie pogląd — pisze dziennik — 
że Związek Radziecki odniósł zdecydowa­
ne zwycięstwo dyplomatyczne had mocar­
stwami zachodnimi. „Times“ podkreśla, iż 
rząd radziecki postawił mocarstwa zachod­
nie w trudnej sytuacji, którą może „napra­
wić jedynie spóźniona demonstracja kun­
sztu dyplomatycznego“  ze strony trzech 
mocarstw.

Obecnie, jak wynika z wypowied/j róż­
nych dzienników, trzej partnerzy zachodni 
usiłują załatwić porachunki między sobą.
„Monde“ oświadcza, że odpowiedzialność 
za błąd, który popełniły trzy mocarstwa 
zachodnie, posyłając swe noty do ZSRR, 
spada bardziej na Londyn niż na Paryż i 
Waszyngton. „Combat“ twierdzi, iż rząd 
francuski od początku sprzeciwiał się wy­
słaniu not do Związku Radzieckiego, pi-ze- 
widująe fiasko próby przerzucenia na 
ZSRR odpowiedzialności za impas, w jakim 
znalazła się konferencja zastępców i przed­
stawienia sprawy w taki sposób, jakoby 
Związek Radziecki nie chciał zwołania Ra­
dy Ministrów. Jeśli chodzi o Morrisona 
— pisze dziennik — to żałuje on już, zda­
je się, że nie posłuchał Roberta Schumana, 
gdy ten usiłował wystąpić4 przeciwko wy­
słaniu not do Moskwy, zapewniając, że 
procedura ta niczego nie da i że kula skie­
rowana do Rosjan rikoszetem uderzy w 
zachód.

Oczywiście trudno powiedzieć — ciąg­
nie dalej korespondent Agencji Tass — 
czy minister spraw zagranicznych Francji 
Schuman był rzeczywiście bardziej daleko­
wzroczny niż jego koledzy j kto z nich po­
nosi większą odpowiedzialność za manewr 
trzech rządów, wymierzony przeciwko zwo­

łaniu konferencji czterech, za manewr, 
który obrócił się przeciwko nim samym. 
Opinię publiczną świata mało interesuje, 
który z trzech rządów jest bardziej daleko­
wzroczny. Pragnące pokoju narody oczeku­
ją od rządów trzech mocarstw zachodnich 
nie manewrów, lecz jasnej j niedwuznacz­
nej odpowiedzi na notę radziecką, jasnego 
i niedwuznacznego oświadczenia, jakie są ich 
prawdziwe zamiary. Albo chcą one zwołania 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
w celu omówienia wszystkich ważnych pro­
blemów dotyczących zapewnienia pokoju 
i wówczas nie mogą odmówić zgody na 
włączenie do porządku dziennego tej kon­
ferencji sprawy amerykańskich baz wojen­
nych i paktu atlantyckiego, który jest 
główną przyczyną obecnego napięcia, albo 
też nie chcą one, aby ministrowie spraw 
zagranicznych czterech mocarstw zebrali 
się i omówili palące problemy likwidacji 
napiętej sytuacji w Europie i polepszenia 
stosunków między ZSRR i mocarstwami 
zachodnimi, to wówczas niechaj powiedzą 
o tym jasno, bez owijania w bawełnę, bez 
podejmowania prób oszukania opinii pu­
blicznej. Wówczas dla narodów wszystkich 
krajów stanie się jasne, że trzy mocarstwa 
zachodnie wysłały swych przedstawicieli 
na konferencję paryską bynajmniej nie w 
tym celu, aby przygotować zwołanie Rady 
Ministrów, lecz w tym celu, aby odwrócić 
uwagę mas ludowych od uprawianej przez 
mocarstwa zachodnie polityki wyścigu zbro­
jeń ; przygotowań do nowej wojny.

Tak właśnie stawia zagadnienie przed 
trzema mocarstwami zachodnimi nota ra­
dziecka, która umożliwia uczestnikom kon­
ferencji paryskiej osiągnięcie porozumie­
nia w sprawie porządku dziennego i zwo­
łanie sesji Rady Ministrów. Jeśli rządy 
trzech mocarstw4 zachodnich — stwierdza 
w zakończeniu korespondent Agencji Tass 
— odrzucą propozycję zawartą w nocie ra­
dzieckiej, to tym samym wezmą na siebie 
całą odpowiedzialność za niepowodzenie 
próby zwołania Rady Ministrów w celu 
regulowania wszystkich najważniejszych 
problemów dotyczących zapewnienia poko­
ju i współpracy międzynarodowej.

bowiem jak hitleryzm w roku 
1933 wyreżyserował haniebną ko­
medię podpalenia Reichstagu w 
celu zdobycia pretekstu dla zde­
legalizowania Partii Komunis­
tycznej, głównej zapory na dro­
dze do całkowitego opanowania 
kraju, tak obecnie władze USA 
konsekwentnie zmierzające do 
sfaszyzowania życia Stanów 
Zjednoczonych, do całkowitego 
podporządkowania swym wojen­
nym planom mas ludowych, wy­
mierzają uderzenie przede wszy­
stkim w Partię Komunistyczną, 

iw jej przywódców,
„Atak na komunistów — oś- 

1 władczy! podczas przewodu są­
dowego przewodniczący Partii 
Komunistycznej Fosłer — jest 
wielkim krokiem naprzód po dro 
dzc faszyzmu, po której kroczą 
władcy giełdy amerykańskiej".

Od wyroku wydanego przez 
sąd federalny upłynęło niespełna 
dwa lata. Władcy Ameryki po­
sunęli się daleko na drodze fa- 
szymu i awanturnictwa wojen­
nego. Komisje działalności anty- 
amerykańskiej dysponują wielo­
milionowymi kartotekami obywa 
teli „podejrzanych" o sprzyja­
nie pokojowi, przesłuchują tysią­
ce ludzi o postępowych przeko­
naniach, budują olbrzymie obo­
zy koncentracyjne dla elemen­
tów „wywrotowych“, tj. dla tych 
wszystkich, którzy przeciwsta­
wiają się wernie i faszyzmowi. 
Ostatnio wzmogli jeszcze bar­
dziej terror i prześladowanie 
demokratów i bojowników spra­
wy pokoju. Zatwierdzenie bez­
prawnego wyroku na przywód­
ców komunistycznych jest jesz­
cze jednym dowodem bandytyz­
mu politycznego władców dzisiej 
szej Ameryki, usiłujących zmu­
sić do milczenia, bojowników 
sprawiedliwości społecznej i po­
koju.

Ale anł wyroki, ani kary wię­
zienia, ani prześladowania ł ter­
ror nie> zdołają stłumić głosu
prawdy, powstrzymać amerykań 
skich komunistów od dalszej 
walki o pokój i demokrację.

Nie są też w stanie zastraszyć 
ludu amerykańskiego, któremu' 
wyrok na przywódców komunis­
tycznych jeszcze wyraźniej una­
ocznił zbrodnicze metody im­
perialistów, usiłujących zakuć 
naród w jarzmo niewoli i rzu­
cić go w wir awantur wojen­
nych. Zatwierdzenie wyroku na 
przywódców Komunistycznej Par 
tii jest dla narodu amerykań­
skiego poważnym ostrzeżeniem.

Wyrok ten pobudzi bez wątpie­
nia masy ludowe U fi \ do wzmo­
żonej walki o pokój, o wyzwole­
nie kraju z pęt faszyzmu I awan 
turnic twa wclepneeo.

L  SC
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Umacniać więź partii z masami bezpartyjnymi
Analizując w świetle gryfickiej nią produkcyjną czy urzędem, jego oczyma ha pracę organizacji 

uchwały Biura Politycznego KC j sprawdzić metody jakimi posługu partyjnej,
*‘ę W p™cy Pftyjnej zanalizo ; Takje zestawienie działalności 

odsłaniając popełnione błędy i do wac ujawnione błędy i medociąg- oro-anizacii nartvinvch i  oorai i 
szukując się ich źródeł towarzy- nięcia i k o n k r e t n y m i  wska- belpartyinych nozwoli nam lepiel 
sze na aktywach womwódzWeh 1 Ewkami pomagać w ich ««»ni

. , , , . . , , cja skutecznie spełnia swoje za-
Działacz partyjny nie może byc dania, czy jest dostatecznie po-

sze na aktywach wojewódzkich i 
powiatowych wskazywali na jed­
ną z podstawowych przyczyn prze 
gięć i wypaczeń linii partii — o- 
derwanie się od terenu, od mas 
bezpartyjnych.

„Siła, autorytet, wpływ ide­
owy i polityczny partii —
stwierdził towarzysz Bierut na 
VI Plenum KC — opiera się na 
jak najściślejszej łączności, na 
codziennym związku z masami 
pracującymi. Tylko coraz bliż. 
sza łączność z masami zapew­
nia rzeczywiste przenikanie do 
najszerszych mas wskazań i ha­
seł politycznych partii“ .
Zdobyć zaufanie i poparcie bez 

partyjnych, stworzyć wokół partii 
bojowy, Ofiarny aktyw bezpartyj­
ny można tylko wtedy, gdy utrzy 
mujemy stałą, nierozerwalną łącz 
ność z masami, gdy znamy ich po 
trzeby i bolączki, gdy przysłuchu 
jemy się czujnie glosom krytyki, 
gdy reagujemy szybko i operaty­
wnie na sygnalizowane z terenu 
braki i niedociągnięcia. Bez ści­
słej więzi z masami bezpartyjny­
mi partia nie może spełniać swej 
kierowniczej roli w narodzie.

Kiedy możemy mówić o praw­
dziwej więzi partii z masami bez 
partyjnymi ? Wtedy, kiedy bezpar 
tyjny widzi w partii swojego o,

powierzchownym „obserwatorem'.. wiązana z masami bezpartyjny-
który dorywczo zagląda do korni- mj czy dobrze realizuje politykę 
tetu powiatowego czy gminnego, naszej partii. Taka konfrontacja 
pomijając podstawowe organiza- z głosami oddolnej krytyki poz- 
cje partyjne. Musi on byc w ciąg- woli nam szybko korygować błę- 
jm, bezpośrednim kontakcie nie dy, likwidować niedociągnięcia i 

tylko z instancją powiatową czy - - v- umacniać więź partii z masami 
gminną, ale isc w duł do podsta- bezpartyjhymi. 
wowych organizacji, poznać pro- 1 —, i , , ,  . i Uchwała Biura Politycznego w

kt°rymi zyj® dana orgam- sprawie wypaczeń gryfickich uz- 
|a Parlyjna. systematycznie u- broiła nasz aktyw partyjny do 

czyc aktyw partyjny, pomagać walki z biurokratycznymi nale- 
mu iv ideologicznym i politycz- \ ciałościami i kancelaryjnymi, bez-
nym rozwoju. Tylko wtedy bo­
wiem będzie mógł sobie wytwo­
rzyć prawdziwy obraz działalno­
ści danej organizacji partyjnej, 
skontrolować w praktyce prze­
bieg realizacji linii politycznej 
partii, wyłowić wszelkie niedociąg 
nięcia i braki i przyczynić się do 
ich szybkiej likwidacji.

Niezbędnym elementem rzetel­
nej, wszechstronnej pracy poiity-

dusznymi metodami pracy partyj­
nej o usprawnienie stylu pracy 
organizacji partyjnych, o żywą, 
codzienną, bezpośrednią więź z 
podstawowymi organizacjami i 
masami bezpartyjnymi.

Przed partią naszą, przed ca­
łym narodem polskim stoją ol­
brzymie zadania. Zmieniając obli 
cze naszego kraju, wykuwając w 
Planie 6-letnim potęgę naszej soc

cznoj musi się stać stały kontakt | jalistycznej ojczyzny, prowadzimy 
me tylko z organizacjami partyj- ¡ zaciętą nieubłaganą walkę z wro 
nynu. Iaąc do fabryki, nie ogra gami pokoju, z imperialistami a-
niczajmy się do informacji za­
czerpniętej u dyrektora czy se- merykańskimi, wskr ze sz aj ącymi

hitlerowski Wehrmacht, zagraża

„Parli., nasza —■ powiedział 
towarzysz Stalin — jest silna 
i niezwyciężona dlatego, że kie­
rując ruchem umie utrzymy­
wać i wzmacniać swą łącz­
ność z wielomilionowymi ma­
sami robotników i chłopów“ . 
Podnosząc na wyższy- poziom 

styl pracy partyjnej, nasycając ją 
coraz bogatszą treścią polityczną, 
zwiększymy również stopień od­
działywania i wpływ partii na 
masy bezpartyjne.

Pozwoli to nam podnieść poli­
tyczną aktywność mas pracują­
cych, przepoić je ideologią naszej 
partii, duchem patriotyzmu i o- 
fiarności w walce o Polskę dobro 
bytu, szczęścia i kultury, 0 utrwa 
lenie pokoju świata.

W. BOROWSKI.

Sianokosy rozpoczęte

W lic znych punktach kraju rozpoczęły się już sianokosy. Robotnicy ma­
jątku PGR '¿agórzyce (zespól Okocili w pow. Brzesko) skosili już większość

swych iąk.
Na zdjęciu: Ustawianie wysuszonego siana w kopy. *

Członek partii-wzorem wysokiej moralności
WKKP w Gdańsku na straży przestrzegania zasad etyki partyjnej

kietarza komitetu partyjnego. Po-1 jącymi naszym granicom, nasze- 
lozmawiajmy z szeregowym człon mu budownictwu, naszemu życiu, 
kiem partii, z bezpartyjnym ro-j Potrafimy wygrać tę wielką

piekuna i przyjaciela gdy wnika | botnikiem, skontrolujmy j’ak z7 - bitwę o PTan S i n i  i p^okójtyTona W ‘f.i'ORVi i i-.l' o I Jorwinz! c. i v\ m.A ̂  - — i___ ■ • ...  i . i  - . •*ona w troski i bolączki człowieka 
pracy, gdy pomaga przezwycię­
żyć mu trudności produkcyjne i 
bytowe, gdy stara się udzielić od 
powiedzi na nurtujące go pytania 
i wątpliwości. Żeby móc oddzia­
ływać ideologicznie na bezpartyj 
nych i nimi kierować, organizacja 
partyjna, musi utrzymywać z ma 
sami bezpartyjnymi codzienny, 
stały kontakt, musi znać nastro 
je, potrzeby i bolączki mas.

Oderwanie się od mas, lekce­
ważenie ich trudności i bolączek, 
obojętność wobec skarg i zażaleń 
ludzi pracy, biurokratyczny sto 
sunek do ich najżywotniejszych 
interesów, to objaw socjaldemo- 
kratyzmu, który musi być wytę­
piony w naszej pracy partyjnej 
Jest rzeczą jasną, że tam, gdzie 
nie ma bezpośredniej więzi z ma­
sami, gdzie nie potrafimy uświa 
dair.iac i przekonywać, tam wy­
stępują nieuchronnie metody ad­
ministrowania i komenderowania, 
tam muszą się zrodzić przegięcia 
i wypaczenia linii partii.

Zasadniczym jednak warunkiem 
ścisłego powiązania partii z ma­
sami pracującymi jest bezsprzecz 
nie stała, bezpośrednia łączność 
partyjnego kierownictwa w woje­
wództwie, powiecie czy gminie z 
podstawowymi organizacjami par 
tyjnymi.

„Instruktorzy KW kończą czę­
sto swoje wyjazdy w teren w ko­
mitecie powiatowym czy gmin­
nym“ — stwierdził na aktywie 
wojewódzkim w Szczecinie tow. 
Kubiak.

„W naszej spółdzielni produk­
cyjnej _— mówił tow. Świtulski — 
od dwóch miesięcy nie było niko­
go z powiatu“ .

O czym świadczą podobne fak­
ty? Świadczą one o wadliwym 
stylu pracy niektórych wojewódz 
kich i powiatowych komitetów, o 
oderwaniu się od podstawowych 
organizacji partyjnych. Sekreta­
rze KW czy KP, członkowie 
egzekutyw, zbyt rzadko bywajaw 
terenie. Instruktorzy często pgra 
niczają się tylko do funkcji spra­
wozdawczych, do powierzchownych 
lustracji, do rejestrowania błędów, 
bez wnikania w ich istotę i przy­
czyny, bez gruntownej, politycz­
nej analizy, bez wyciągania kon­
kretnych wniosków organizacyj­
nych. A rola instruktora z wyż- śmy 
szej instancji partyjnej nie może tow.

lamuje się praca organizacji par. ko wtedy, gdy usprawnimy naszą 
tyjnyeh w świadomości bezpartyj- i pracę partyjną, gdy zacieśnimy 
nycn, wsłuchajmy się w krytycz- f łączność kierowniczych instancji 
ne uwagi i spostrzeżenia załogi. | partyjnych z podstawowymi orga- 
Jadąe do spółdzielni produkcyjnej j nizacjamj partyjnymi j umocnimy 
czy gromady, podyskutujmy z więź partii z bezpartyjnymi ma - 
chłopem bezpartyjnym, spójrzmy sami.

Partia nasza jest awangardą ; głównym celem jest oddziaływa Prejektów Budownictwa Mor- 
klasy robotniczej, czołową siłą i nie wychowawcze ha samego U*, skiego jako kierownik jednego 
narodu polskiego w walce o bu karanego jak i na innych człon- z zespołów. Pełnił jednocześnie 
dowę socjalizmu. Ta pozycja na ków partii. i funkcje II sekretarza podstawo-
szej partii, zdobywającej sobie j  Mówił-o tym wyraźriie na IV wej organizacji partyjnej. Wply 
w masach pracujących całego na ; Plenum KC PZPR przewodni- wające do zespołu projekty roz­
rodu polskiego coraz większy; czący CKKP tow. Jóźwiak, tak dzielał między pracowników. On 
autorytet i uznanie nakłada o- j formułując zadania stojące w tej też inkasował za opracowane
bowiązek nie tylko na wszyst­
kich jej członków głębokiej zna­
jomości zasadniczych problemów 
politycznych, nie tylko bez­
względnego oddania sprawie so­
cjalizmu, nie tylko wzorowego 
wypełniania zadań w pracy za-

dziedzinie przed Komisjami Kon projekty honoraria, I właśnie z 
troll Partyjnej: .tego uczynił sobie poważny u-

„Komisje Kontroli Partyjnej bo6zny dochód- przywłaszczając
winny aktywnie wpływać na j sob'e Przy rozliczeniach poważne
normy postępowania i ksztalto j s_urny Popadające poszczegól
wania sieTpinH^crtonków'p“arti'i“ ! nyrri Pracownikom (w większo- 
Dokonać tego trzeba przez wyko,361 bezpartyjnym). Poza wyko-

wodowe]- rzystanie każdego wypadku na- rzystywamem stanowiska służbo
Członek partii powinien byc . ruszenia dyscypliny partyjnej,™ ^ 0 nadużywał on również swo

wejścia w kolizję ze statutem! Jf 1 P™ 1 Jako.n  ^krętacz pod 
partii itp. -  jako materiału wy-1 szwowej organizacji partyjnej
chowawezego dla członków " » W .  »  uda mu sięartii wszelkie próby „buntowania się
* ’ ze strony krzywdzonych zgnieść

Każdy fakt ukarania partyj-1 w zar0(jku. 
nego musi być w pierwszymi ... , .
rzędzie aktem wychowawczymi. Wreszcie sprawa stanęła na ze­
nie tylko dla ukaranego, ale bramu P°d«awowej orgamzacj- 
dla wszystkich członków da­
nej organizacji partyjnej.
Trzeba ponadto publikować w

W Jelitkowie na kursie pracowników wykonujących wiercenia badawcze 
i studniarskie znajduje się 42 słuchaczy przybyłych tu z całej Polski, słu­
chacze zapoznają się z badaniem gruntów pod fundamenty wielkich budow­
li, jakie powstaną w realizacji Planu 6-letniego, jak np.: metra war­
szawskiego, Nowej Huty, wodociągów w Łodzi, huty w Częstochowie i wie­

lu innych.
Na zdjęciu: starszy asystent Instytutu Wodnego Politechniki Gdańskiej Ka­
rol Zieliński objaśnia na podstawie rysunku zasady wierceń Władysła­
wowi Hausnerowi, Tadeuszowi Burzyńskiemu i Tadeuszowi Tomaszew­
skiemu z Warszawy, Henrykowi Piotrowskiemu i Leonowi Kozłowskiemu 

z Łodzi oraz Edwardowi Pieczewskiemu z Nowej Huty.

człowiekiem o wysokich warto-1 
śclach moralnych, człowiekiem, j 
który jest wzorem i przykładem j 
dla bezpartyjnych.

Troska o partyjną etykę, oj 
wychowanie członków partii w 
duchu socjalistycznej moralno- i 
śći jest przede .wszystkim obo­
wiązkiem podstawowych organi-1 
zacji partyjnych, grup partyj- j 
nych, które bezpośrednim wply-1 
wem wychowawczym

partyjnej, na którym po wszech­
stronnym zanalizowaniu przestęp 
stwa, jak i postawy jego spraw­
cy, podjęto uchwałę o wyklucze-

winny poszczególnym 
szom w pracy nad sobą, w dążę

pomagać prasie partyjnej orzeczenia Ko- nlu Dudzińskiego z partii. Zebra-
towarzy- hllsji Kontroli Partyjnej, doty­

czące charakterystycznych i ra- 
. , . , żących naruszeń etyki partyjnej,

mu do wzorowego przestrzegania i zIeg0 sty]lu pracy biurokratyz-
moralności socjalistycznej. j mu. tłumienia krytyki itp. Na

Walka przeciw naruszaniu zasad tych orzeczeniach Komisji Kon- 
etyki partyjnej określona zosta- j tro‘i Partyjnej należy uczyć i

mvf.Knurnmi wszystkich człon-ła jako jedno z głównych zadań wychowywać
Komisji Kontroli Partyjnej. Pa 
ragraf 31 statutu stwierdza 

że

ków partii“ .
W realizacji tych zadań Woje 

zadaniem | wódzka Komisja Kontroli Par­
tyjnej w Gdańsku rozpatrzyła

w punkcie b,
CKKP (a także komisji wo
jewódzkich) jest: ,,... pociąga- j wiele spraw, których treścią by 
nie do odpowiedzialności partyj-, ło łamanie etyki partyjnej przez 
nej członków partii, którzy ła-1 poszczególnych towarzyszy, 
mią dyscyplinę lub naruszają za j Inż. Władysław Dudziński pra 
sady etyki partyjnej“, przy czym ! cował w Państwowym Biurze

S S t M c S c n m i  r s t a s z ą / c h  t a r i ą g S k s M f f ó M J

Aktyw zespołu PGR Czei®stm
podejmuje pierwsze kroki dla usprawnienia pracy

Kierownictwo zespołu PGR 
Czernin w powiecie sztumskim 
zostało dwukrotnie skrytykowa 
ne w prasie partyjnej za niewła 
ściwy styl pracy, za tolerowanie 
licznych wypadków marnotraw 
stwa, brak )valki o obniżkę kosz 
tów własnych i niechętny sto­
sunek do krytyki.

W związku z tym otrzymali- 
z Czernina korespondencji
Henryka Celmerowskiego,

się sprowadzać tylko do przeka- który pisze: 
zywania nastawień i instrukcji,! , , , . .,r ,
tylko do zdobycia pobieżnej notati . ’ ’Altyk'.d w »»Głosie Wybrze- 
kj informacyjnej. Głównym jego1 za" z dnm ^  maja pt. „Zespół
— m jest przecie: „ i p . ć  ”2 / 2 *  " *

, robotniczą oraz aktyw partyjny 
i związkowy, które '■ dobrze zro­
zumiały słuszność krytyki skie­
rowanej pod adresem dyrekcji

j Podjęto poza tym szereg in- 
I nych kroków celem usprawnie-

zespołu i konieczność natychmia­
stowego naprawienia błędów.

W dniu 27 maja na naradzie, . ,, . ,
aktywu partyjnego, gospodarcze ma pracy WB wszystkich gospo- 
go i związkowego ze wszystkich darstwach zespołu, dalszego roz
gospodarstw zespołu, omówiono 
treść artykułu i uchwalono doło­
żyć wszelkich starań, aby pod­
nieść gospodarkę zespołu Czer­
nin na wyższy poziom.

Aktyw zbadał także fakty 
przytoczone w obu artykułach i 
wyciągnął odpowiednie wnio­
ski. Tak m. in. spowodowano 
pociągnięcie przez dyrekcję ze 
społu do odpowiedzialności b.

styl pracy podstawowych organi 
zacji, zbadać czy i jak spełniają 
one powierzone im gospodarcze” i 
polityczne zadania, jak politycznie 
kierują daną fabryką, spółdsiel-

"Współpraca naukowców
W ramach wymiany doświad- j Po odczycie asystenci ob. ob. 

czeń i współpracy między naukow Urbański, Samuła i Hyrek zazna 
cami Wybrzeża i racjonalizatora- joroili racjonalizatorów z prakty- 
mi, zorganizowano w ostatnich cznym zastosowaniem fotokomór- 
dniach odczyt, który odbył się w ki przy wszelkiego rodzaju ma- 
Folitechniee Gdańskiej, Udział szynach jak frezarki, obrabiarki 
wzięło w nim ISO racjonalizato- oraz przy latarniach morskich i 
rów z ZPGG, Stoczni i PMH. j piecach hutniczych.

Referat na temat powstania fo-J Racjonalizatorzy podkreślili ce- 
tokomórki, jej działania i zastoso lowość organizowania podobnychxtrn«»o w 1 nrdlrttmo itr\rrwł/roiV nrrt-f . , / . , , , ,■ odczytów wyrażając nadzieję, żewania w ‘ praktyce, wygłosił prof
dr Arkadiusz Piekara, Mówca , , . , , ,
podkreślił znaczenie tego wspa- w przyszłości będą ońe wygłasza - 
niałego wynalazku, którego au-|ne częściej, 
torem jest uczony radziecki prof. P. KOSZ
Lebiediew» i  racjonalizator.

Małe ob. Pawlaka za zniszcze­
nie 80 kg paliwa do traktorówr 
Zootechnikowi zespołu, który 
wydał nieprzemyślane . polecenie 
wyjazdu traktora po ładunek 
ziemniaków, n ie. sprawdziwszy, 
czy są ludzie do załadunku, udzie 
łono upomnienia.

Na naradzie została również 
stwierdzona prawdziwość kwe­
stionowanych początkowo przez 
dyrekcję faktów wałęsania się 
pracowników grupy budowlanej 
w okresie braku potrzebnych ma 
teriałów budowlanych oraz rzu­
cania desek w błoto w gosp. Kle 
cewo.

Przy pomocy Komitetu Powia 
towego PZPR przeprowadzono 
analizę tego, jak przebiega w 
zespole walka z marnotrawst­
wem, przy czym ujawniono, że 
po ukończeniu młocek niedosta­
teczną uwagę zwracano na oczy­
szczanie klepisk, wyrzucano ple­
wy z zawartością zboża itd. Wy 
padkom takim postanowiono na 
przyszłość zapobiec«

woju współzawodnictwa i ruchu 
nowatorskiego. Uwagi prasy 
partyjnej pomogły aktywowi ze­
społu Czernin ujawnić szereg 
braków i błędów i samokrytycz- 
nie ocenić swą dotychczasową 
pracę.

HENRYK CELMEROWSK, 
korespondent“

*  *  *
Korespondencja tow. Celmercru- 

skiego świadczy o właściwym 
stosunku do krytyki ze strony za­
łogi robotniczej oraz aktywu par­
tyjnego, gospodarczego i związ­
kowego w gospodarstwach zespo­
łu PGR Czernin. Niestety nie 
można tego samego powiedzieć o 
dyrekcji zespołu a zwłaszcza o dy 
rektorze tow. SZLACHCIAKU, 
który, jak injormuje nas Zarząd 
Okręgowy PGR, wręcz oświad­
czył, że różne kontrole i krytyka 
w prasie przeszkadzają mu w pra 
cy (?!). Jeszcze przed naradij akty­
wu Iow, Celmerowski przysłał ko­
respondencję, w której stwierdza, że 
nawet po ukazaniu się . krytycz­
nych artykułów w gazecie partyj­
nej, dyrekcja zespołu nadal nie do 
cenią sprawy oszczędności.

„Rozrzutne, bezcelowe rozjeż­
dżanie samochodami ciężarowymi, 
brak oszczędności paliwa» — to 
zjawisko powszednie w Czerni­
nie. W wielu gospodarstwach nie 
przestrzega się ustawy o socjalć
stycznej dyscyplinie pracy a dy- zespołu Czernin,

rekcja zespołu toleruje laki stan 
rzeczy" — pisał korespondent.

Jak wynika z korespondencji 
tow. Celmerowskiego na naradzie 
aktywu tow. Szlachciak i inni 
przedstawiciele dyrekcji zespołu 
również nie zajęli stanowiska sa- 
rnokrytycznego. — Zamiast dopo­
móc w ujawnieniu braków i 
błędów, usiłowali oni zatuszować 
je. twierdząc, że ponieważ w 
S%wie Pokoju są- dobre wyniki — 
znaczy to, że nie ma podstaw do 
zarzutów pod adresem dyrekcji.

Tow. Szlachciak próbował zbn 
gatelizować niezaprzeczalny fakt, 
że w zespole Czernin dyrekcja nie 
wic, jak wysokie są koszty wła­
sne, ile kosztuje wyprodukowanie 
kwintala zboża, ile wynoszą kosz 
ty orki każdego hektara Ud. Twier 
dzit, że walczy o obniżkę kosz­
tów własnych, bo... w każdym 
swym przemówieniu o tym wspo­
minaj?!).

Wszystko to świadczy, że 
w odróżnieniu od aktywu gos­
podarstw, dyrekcja zespołu i oso­
biście tow. Szlachciak nie rozu­
mieją lub nie chcą zrozumieć, że 
krytyka jest po to, aby dopomóc 
im w usunięciu braków, że zarzu­
ty, postawione w prasie należy 
analizować, że należy naprawiać 
błędy a nie zamazywać ich, lub 
szukać dla nich wykrętnego u- 
sprawledliwienia. Niewłaściwy sto 
sunek do krytyki utrudnia tow. 
Szlachciakowi usprawnienie pra­
cy kierownictwa zespołu.

Należy się spodziewać że Za • 
rząd Okręgowy PGR podejmie od 
powiędnie kroki w celu zabezpie­
czenia sprawnej, wydajnej pracy

Ca.)

nie to bezwątpienia przyczyniło 
się do ubojowienia organizacji 
partyjnej, miało na nią jooważny 
wpływ wychowawczy. Dudziński 
odwołał się do WKKP, która po 
rozpatrzeniu sprawy zatwierdziła 
uchwałę podstawowej organizacji 
partyjnej.

Specjalnym' odcinkiem pracy 
wychowawczej w dziedzinie pod­
niesienia poziomu etycznego czjon 
ków partii, jest walka z pijań­
stwem, — plagą, pozostawioną 
nam w spadku przez rządy ka­
pitalistyczne.

Każda nagana, każde udzielone 
upomnienie zmusza do samokry- 
tycznego spojrzenia na siebie, a 
przedyskutowanie uchwały na ze­
braniu organizacji partyjnej, od­
działuje wychowawczo na oto­
czenie. Przykładów jest wiele.

Tow. Mieczysław Surówka, 
księgowy PGR w Starej Jani pow. 
starogardzkiego po nadużyciu al­
koholu, w stanie nietrzeźwym 
wdał się w bójkę z bezpartyjnym 
nauczycielem. Fakt ten odbił się 
echem w okolicy i wyrządził par­
tii wiele szkody. Tow. Surówka 
został przez WKKP ukarany na­
ganą z ostrzeżeniem. Sprawę tę 
omówiono na zebraniu podstawo­
wej organizacji partyjnej, co po­
mogło jej członkom i kandyda­
tom w zrozumieniu konieczności 
przestrzegania zasad etyki par­
tyjnej.

Podobnie w stanie nietrzeźwym 
wywołał awanturę tow. Alfons 
Kalinowski, kierownik działu 
zaopatrzenia w Związku Spółdziel 
nl Rzemieślniczych. Sprawą zaję­
ła się również Komisja Kontroli 
Partyjnej, wymierzając tow. Kali­
nowskiemu karę partyjną w po­
staci nagany. Tow. Kalinowski 
zrozumiał swój błąd, złożył szcze­
rą samokrytykę i poprawił się.

Obowiązek troski o wysoki 
poziom etyczny członków partii 
nabiera szczególnego znaczenia 
po uchwale Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie organizacji 
gryfickiej.

Uchwała Biura Politycznego 
wskazuje wyraźnie na nierozłącz­
ny związek jaki zachodzi między 
świadomym wypaczaniem linii 
partyjnej (dopuszczanie się nad­
użyć władzy, łamania prawa a 
nawet przestępstw kryminalnych) 
i łamaniem zasad etyki partyjnej 
— jest przeto sygnałem do jesz­
cze bardziej nieugiętej walki prze 
ciw przejawom naruszania zasad 
moralności socjalistycznej, walki 
o to, żeby każdy członek partii 
był człowiekiem, który w swym 
środowisku jest pod każdym 
względem wzorem i p. Modem.

(S. O.)
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Kontrola organizacji partyjnych
nad działalnością przedsiębiorstw

Zadania gospodarcze, realizo­
wane w codziennej pracy są ści­
śle związane z zagadnieniami po 
litycznymi. Wynika to z dialek­
tycznej jedności polityki i eko­
nomiki w systemie socjalistycz­
nego budownictwa. Wyrazem tej 
jedności jest właśnie hasło iron-, 
tu narodowego — hasło walki oj 
najważniejsze cele ogólnonarodo­
we: pokój i realizację Planu 6- 
letniegoi

Zadania te wiążą się z podsta­
wowym zagadnieniem codziennej 
praktyki organizacji partyjnych, 
ze stylem pracy partyjnej. Orga-j 
nizacja partyjna bowiem łączy 
treść polityczną z konkretnym 
wykonywaniem planów produk­
cyjnych, z zadaniami gospodar­
czymi.

„W praktyce polityka i spra­
wy gospodarcze — uczy towa­
rzysz STALIN — są nierozdziel- 
ne. Istnieją one razem i działają 
razem... I ten, kto chce w naszej 
pracy praktycznie oddzielić spra 
wy gospodarcze od polityki, 
wzmocnić pracę gospodarczą za 
cenę osłabienia pracy politycznej 
lub też — naodwrót — wzmoc­
nić pracę polityczną za cenę osia 
bienia pracy gospodarczej — ten 
niewątpliwie znajdzie się w śle­
pej uliczce“ .

Co rozumiemy przez prawidło 
we łączenie spraw politycznych 
z zagadnieniami gospodarczymi?

Odpowiedź na to pytanie znaj 
dujemy m. in. we wstępnym ar­
tykule centralnego organu KC 
WKP(b) „Prawda“ z dnia 5 
kwietnia bieżącego roku:

„Prawidłowo łączyć pracę po 
lityczną z pracą gospodarczą, 
to znaczy jak najwydatniej pod 
wyższać poziom pracy partyjno 
organizacyjnej i partyjno-poli­
tycznej, umacniać organa pań­
stwowe, kierować gospodarką 
nie z pominięciem tych 
organów, lecz za ich pośrednie 
twem. To znaczy: troszczyć się 
nieustannie o podwyższenie po 
ziomu przygotowania ideowo - 
teoretycznego, o bolszewickie 
hartowanie kadr, wszystkich 
komunistów, to znaczy organi­
zować masy do walki o reali- i 
zację dyrektyw partii 1 rządu“.
W toku walki o wykonanie za 

dań Planu 6-letniego wzrosły 
wśród załóg robotniczych rola i 
autorytet organizacji partyjnych. 
Umożliwiło to rozszerzenie do­
tychczasowych Ich uprawnień 
statutowych. Toteż organizacje 
partyjne zostały uzbrojone przez 
VI " Plenum KC PZPR w nowy 
oręż. Orężem tym jest uprawnie 
nie do sprawowania kontroli nad 
działalnością przedsiębiorstw. Na 
danie tego prawa organizacjom 
partyjnym daje praktyczny wy-

raz zasadzie łączenia zadań poli­
tycznych z zadaniami gospodar­
czymi. Kontrola organizacji par­
tyjnych nad działalnością przed­
siębiorstwa jest bowiem politycz 
ną formą kierowania i mobiliza­
cji mas do wykonania zadań go­
spodarczych.

Toteż nowe uprawnienia ozna­
czają dla organizacji partyjnych: 
przede wszystkim podniesienie j 
ich pracy politycznej, gospodar-, 
czej, organizacyjnej. Uprawnie-j 
nia te bowiem wymagają opano­
wania skomplikowanych często 
problemów gospodarczych, przy­
swojenia sobie umiejętności roz­
powszechniania doświadczeń, po­
mysłów, inicjatywy załóg oraz 
stałego pobudzania robotników 1 
pracowników do tej inicjatywy.

W partii marksistowsko-leni­
nowskiej zawsze istnieje wzajem 
na zależność między formami i 
metodami jej pracy organizacyj­
nej, a treśęią politycznych zadań.

Kiedv na XVIII Zjeździe 
WKP(b") towarzysz Zdanow refe­
rował poprawki do statutu par-, 
tii bolszewickiej, powiedział: |

„Zostawiając niewzruszone, 
zasadnicze, podstawowe zasady 
organizacyjne, partia zawsze u- 
stalala takie organizacyjne for­
my, które sprzyjają rozwojowi 
jej pracy, zabezpieczają wyko-; 
nanie politycznych zadań, za­
bezpieczają jedność słowa i | 
czynu“.
W tym świetle należy oceniać 

wytyczne VI Plenum KC PZPR 
w sprawie przyznania podstawo­
wym organizacjom partyjnym w 
z a k ł a d a c h  p r o d u k ­
c y j n y c h  uprawnień do 
sprawowania kontroli nad dzia­
łalnością zakładu pracy, upraw­
nień, które wymagają od or­
ganizacji partyjnych gruntowne­
go wnikania w ekonomikę zakła­
du, czuwania nad pracą węzło­
wych odcinków produkcyjnych.

Prawo kontroli wyraźnie roz­
granicza kompetencje między ad- 
min:stracją a organizacją partyj-: 
ną. Administracja zarządza przed 
slębiorstwem, organizacja zaś 
partyjna kontroluje jej działał-, 
ność i mobilizuje środkami od-  ̂
działywania politycznego kierow­
nictwo oraz załogę do wykony­
wania zadań produkcyjnych. To 
wyraźne rozgraniczenie kompe­
tencji i metod działania siuży za 
równo sprawie podniesienia roli 
i autorytetu organizacji partyj­
nej, jak i sprawie wzmocnie­
nia jednoosobowego kierownic­
twa dyrektora, kierownika wy­
działu, majstra. Do zadań orga­
nizacji partyjnej należy bowiem 
umacnianie zasady jednoosobo­
wego kierownictwa.

„ N i e z b ę d n y m  j e s t... 
p r z y s w o i ć  S o b i e  m e  
t o d ę  b o l s z e w i c k i e ­
g o  k i e r o w n i c t w a  g o

s p o d a r c z y m i  o r g a * 
n a m i ,  m e t o d ę ,  p o l e ­
g a j ą c ą  n a  t y m ,  ż e b y  
s y s t e m a t y c z n i e  p o ­
m a g a ć  t y m  o r g a n o m ,  
s y s t e m a t y c z n i e  j e  
w z m a c n i a ć  i k i e r o ­
w a ć  g o s p o d a r k a  n i e  
m i m o  t y c h  o r g a n ó w ,  
l e c z  p o p r z e z  n i e “ 
(Stalin).

W walce o realizację planów 
produkcyjnych podstawowe or­
ganizacje partyjne już w latach 
poprzednich nagromadziły szereg 
cennych doświadczeń, które mogą 
im w dalszej działalności posłu­
żyć jako skuteczna forma spra­
wowania kontroli nad . działalno­
ścią przedsiębiorstwa i jako me­
toda pogłębienia znajomości jego 

1 ekonomiki.
Do takich metod należą: wyła­

nianie komisji do badania stanu 
pracy poszczególnych odcinków 
gospodarki zakładu, wyłanianie 
komisji dla przygotowania wnio­
sków zmierzających do przezwy­
ciężania trudności, na jakie na- 

I potyka zakład oraz przygotowa- 
I nie we własnym zakresie mate­
riałów dla ustosunkowania się 
do spraw wysuwanych w mie­
sięcznych lub kwartalnych spra­
wozdaniach administracji o wy­
konaniu planów.

Problemy te są niewątpliwie 
skomplikowane i trudne.

Organizacje partyjne mogą je 
jednak w pełni opanować i w 
pełni odpowiadać za ich właści­
wą realizację, gdy wnikają głę­
boko i wszechstronnie w zagad­
nienia ekonomiki oraz w działał 
ność przedsiębiorstwa.

Organizacje partyjne mogą je 
w pełni opanować i w pełni od­
powiadać za ich właściwą reali­
zację, gdy swoją znajomość go­
spodarki' zakładu i s.woją inicja­
tywę w tej dziedzinie stale wzbo 
gacają krytyką, doświadczeniami 
i inicjatywą szerokiego kręgu ro 
botników, techników, inżynie­
rów zarówno partyjnych jak- i 
bezpartyjnych.

Organizacje partyjne zdolne
są w pełni wywiązać się z kon
troli działalności zakładu pra-

I cy, gdy wytwarzają atmosferę

prawidłowo kontrolować pracę 
przedsiębiorstwa produkcyjne­
go, gdy ich praca polityczno - 
organizacyjna mobilizuje naj­
głębsze uczucia patriotyczne 
kolektywów kopalń, hut i fa­
bryk.
Nikt lepiej jak organizację par 

tyjne nie potrafi przekonać mas 
robotniczych, że każde nasze o- 
siągnięcie gospodarcze to równo­
cześnie wzmocnienie potęgi Pol-i 
ski Ludowej, wzmocnienie obozu 
socjalizmu, wzmocnienie sił po­
stępu, wolności i pokoju, te 
codzienny wydajny trud każdego 
robotnika, jego osobisty udział w 
wykonywaniu Planu 6-letniego 
— to konkretny. akt polityczny, 
przyczyniający się do ugruntowa­
nia niepodległego bytu państwa 
polskiego, do umocnienia naro­
dowego frontu walki o pokój i 
Plan 6-letni.

A na tym właśnie polega głów
Znany przodownik murarski i racjonalizator, obecnie mstuktor moderuj* 

wiasiue polega giuw, zacji produkcji -  Wacław Poręcki demonstruje na budowie Marsza* 
ne zadanie organizacji partyjnej: kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej rozkładanie zaprawy przy pomocy spee- 
każdego zakładu pracy. jalnie do tego przystosowanej szujii. Próbom tym przyglądają się junacy

JH. S. I SP z brygady 1 B. ____________  (LArJ

Korespondenci robotniczy
dyskutują o sztuce Rymarskiego „W  Stoczni“
Państwowy Teatr „Wybrzeże“ wy żenią wysiłków w pracy dla lu- wyszła od samych robotników 1 

stawił ostatnio wartościową sztu dowej ojczyzny. to nie zostało w
kę współczesną Leopolda Rybar- Były również głosy krytyczne, nie uwypuklone. _ Niezupełnie wla 
skiego pt. „W Stoczni“ . Wstawię wytykające autorowi oraz zespoło ściwie została również prz.easia- 
nie do repertuaru tej nowej, cen- wi teatru pewne niedociągnięcia, wioną widzowi praca organizacji 
nej pozycji, jest zapowiedzią dal których nie zdołano uniknąć po- partyjnej i rady zakładowej. Ni 
szego przełomu w naszym te- mim0 olbrzymiej pracy włożonej dociągnięcia te nie wpływają jea

w przygotowanie 1 wystawienie nak w decydujący sposob na 
sztuki 1 wartość sztuki, którą moim zda-

— Idąc na tę sztukę myślałem, niem powinno obejrzeć jak naj-
może szkoda na to czasu — po- więcej ludzi pracy, 
wifedział tow. Szarafin, korespon! Tow. Narkiewicz wysoko oce- 
dent z Zakładów Futrzarskich, hił grę aktorów, a _ zwłaszcza 
— Przekonałem się jednak, że u- Biegańskiego, Janowskiego oraz 
przędzenie moje było. zupełnie Szaiajskiej, uważając, że jedy- 
mylne. Sztuka jest bowiem cieką nie gra Grodyńskiej wypadła sła 
wa, trzyma widza w napięciu do biej. ' ■ .
ostatniej chwili. Wydaje mi się ToWv Prusakowski ze Stoczni 
jednak, że zebranie egzekutywy Północnej zwrócił uwagę na sta­
nie było pokazane w sposób o d -, ranne wykonanie dekoracji, pod 
powiedni. j kreślająci, że spośród aktorów

-  Sztuka zrobiła na mnie do- szczególnie podobała^ mu się gra
bre wrażenie, jest bowiem’"sztu- Biegańskiego. „Byioby je 
ką mobilizującą, wychowującą wskazane powiedział aby
widza — powiedział tow. Narkie przed rozpoczęciem prób wyko-

atrze, świadczy o tym, że kierów 
nictwo teatru zrozumiało koniecz 
ność pokazywania widzowi sztuk 
o podłożu ideologicznym, związa­
nych z naszym życiem, z naszą 
codzienną walką o socjalizm.

Przed kilkoma dniami po 
przedstawieniu, odbyła się w sa­
li teatru na temat sztuki dysku­
sja, w której wzięli udział nasi 
korespondenci z zakładów pracy 
oraz aktyw teatralny.

W szeregu wypowiedzi pod­
kreślano, że teatr postąpił słusz­
nie wystawiając sztukę, obrazu­
jącą życie robotników, ich co-

niegodzenia się z żadnym bra-' dzienną walkę o wzrost produk-
kiem lub niedociągnięciem, halcji, o rozwój socjalistycznego za | wraża — . powteuzia» „awcv nrzvchodzili do' zakładów
mującym marsz naprzód, gdy | kładu pracy. Wskazywano, ze wicz, korespondent z Fabryki O- n™cy A j
wytwarzają atniosferę, w któ-¡sztuka pokazując walkę nowego pakowan Blaszanych.—Ale waUa piacy i z bliska poznawali y e
rej każdy robotnik, każdy pra­
cownik czuje się współodpo­
wiedzialnym za pracę swego 
zakładu pracy. Organizacje par 
tyjne

ze starym nie tylko w samym
procesie produkcji, ale co jest jej 
szczególną zaletą, w świadomości

pracy, urgamzacje pa* ludzi spełnia poważną rolę wy- ov.vi.„. . .-  ,----- i
zdolne są pokierować i chowawczą, mobilizuje do wzmo i starzałych, nierealnych już norm  ̂go^ze staryrn^^ ̂

nowe normy w istocie prze- robotników. Za mało pokazano\J UUWC “VA‘*V »» — ““ . Jbiegała w zakładach pracy nieco podstawową metodę pracy pa - 
inaczej, niż pokazano nam dziś na tyjnej, metodę przekonywania 
scenie. Inicjatywa rewizji prze-1 i uświadamiania w walce nowe-

0 usprawnienie skupu i kontraktacji

SPOD S Z lin E fiU
STRACILI MIARĘ

Tapicerzy Stoczni 
Gdańskiej mają po­
ważne osiągnięcia w 
dziedzinie współza­
wodnictwa pracy, o 
tle chodzi o ilość pro­
dukcji. Zdołali oni 
znacznie przyśpie­
szyć tempo naprawy 
rękawic, wydawanych 
spawaczom w ra­
mach BHP. Niestety 
gorzej jest z jako­
ścią, gdyż rękawice 
wychodzą spod ma­
szyn do szycia za du 
że, czasem o rozmia­
rach odpowiednich 
dla. wielkoludów. Stąd 
też stoczniowcy mó­
wią o tapicerach, _ że. 
w pogoni za ilością 
zapomnieli, jaka jest 
przeciętna wielkość 
ręki ludzkiej.

W. Zieliński

ŚWIETLICA, SZAT 
NIA CZY KUCH

NIA?

Od dłuższego cza­
su robotnicy Gdyń­
skich Zakładów Mięs 
nych na Grabówka to 
czą przewlekle spory 
j  kierownictwem.
Przyczyną ich jest po 
mieszczenie, o któ­
rym kierownictwo za

kładu twierdzi, że 
stanowi wspaniałą 
świetlicę, zaś załoga 
widzi w nim zarazem 
szatnię, stołówkę i 
kuchn'ię. Nic dziw­
nego ' zresztą, gdyż 
w pomieszczeniu tym 
odbywa się dosłow­
nie wszystko, po­
cząwszy od zebrań 
poprzez przebieranie 
sie robotników przy 
chodzących do pra­
cy, aż do spożywania 
posiłków. „Świetli­
ca" o tak wszech­
stronnym przezna­
czeniu nie może o- 
czywiście zadowolić 
najbardziej nawet 
skromnych wyma­
gań kulturalnych zało­
gi.

B. Należny

ZAPOMNIANE 
ZOBOWIĄZANIE

Rada Zakładowa 
Gdańskich Zakładów 
Futrzarskich zobo­
wiązała się do uru­
chomienia żłobka i 

. przedszkola przyfa- 
' lirycznego. Należalo- 
; by przypuszczać, że 
zobowiązanie to bę­
dzie zrealizowane ku 
radości dzieci pra­
cowników. Niestety o 
zobowiązaniu zapora

niano. Lokal, przez­
naczony na przed­
szkole•, świeci w dal­
szym ciągu pustka­
mi.

P. Sulak

TAJEMNICZE »
ZAGINIĘCIE

W Stoczni Gdań­
skiej zostało zorga­
nizowane Kolo Ligi 
Morskiej. O utworze 
niu koła i o tym, że 
trzeba wpłacać skład 
ki członkowskie wie 
wielu robotników sto 
czmowych. Mężowie 
zaufania natomiast, 
którzy składki zbie­
rają, nie wiedzą ko 
mu je przekazywać. 
Np. Tadeusz Zakrzew 
ski zebrał składki 
od robotników jesz­
cze w lutym, lecz do 
dnia dzisiejszego nie 
może ich przekazać, 
ponieważ rada zakla 
down nie potrafi mu 
wskazać, kto należy 
do zarządu i gdzie 
szukać skarbnika. Jed 
nym słowem Zarząd 
kola' Ligi Morskiej 
w stoczni... zaginął. 
Szczęśliwy znalazca 
proszony jest o po­
informowanie o tym 
stoczniowców.

T. Z.

Wieś dobrze jeszcze pamięta 
przedwojenne beznadziejne czasy, 
kiedy chłop po prostu nie wie­
dział za co się wziąć, co uprawiać, 
co hodować, aby utrzymać swoje 
gospodarstwo i przeżywić swoją 
rodzinę. Skakały ceny za żywiec 
i za zboże. Skakały ceny na przed 
nówku i po żniwach. Zgraje kup­
ców i pośredników obsiadały wieś, 
okradając chłopów przy każdej 
sposobności.

Dziś te czasy należą do prze­
szłości. Chłopi otrzymują stałe 
opłacalne ceny za każdy swój pro 
dukt. Nie ma już takich kapita­
listycznych dziwów, że podczas 
urodzaju ziemniaków i ich taniz- 
ny świnie nie taniały, ale przeciw 
nie drożały, zaś podczas nieuro­
dzaju i drożyzny ziemniaków ży 
wiec szedł za bezcen.

Wahania cen nie rujnują o 
becnie gospodarki pracujących 
chłopów, a gminne spółdzielnie 
prawie całkowicie wyparły ze 
wsi spekulantów.

Tę poprawę sytuacji wieś ma 
do zawdzięczenia m. in. organi­
zacji skupu i organizacji kontrak 
tacji. Skup i kontraktacja dopeł­
niają się wzajemnie. Przynoszą 
one poważne korzyści chłopu i po 
zwalają w pełniejszej mierze za­
spokoić potrzeby przemysłu i lud 
ności miejskiej. Dzięki kontrakta 
cji i skupowi można również do 
drobnotowarowej gospodarki 
chłopskiej wprowadzić elementy 
planowania, które ułatwiają wy­
konanie zadań stojących przed 
wsią w Planie 6-letnim.

Ale produktów rolnych jest 
wielka rozmaitość i każda gałąź 
przemysłu stara się u chłopów 
zakontraktować i skupić te, które 
są jej potrzebne. Młyny potrze­
bują wszelkiego rodzaju zboża, 
cukrownie — buraków, mleczar­
nie — mleka, rzeźnie — żywca 
itp.

Toteż przy skupie i kontrakta­
cji praefowały jednocześnie na 
własną rękę różne instytucje, 
jak: Państwowe Zakłady Zbożo­
we, Centrala Mięsna, Centrala 
Mleczarsko.- Jajczarska, Centra­

la Przemysłu Cukrowniczego, O 
grodnicza i wiele innych.

Doprowadzało to często do pew 
nego rodzaju konkurencji pomię­
dzy różnymi instytucjami zarów­
no, co do obszaru kontraktowa­
nych upraw, czy ilości zwierząt, 
jak i płaconych cen.

Tak np. Centrala Mięsna za 
żywą owcę ważącą 35 kg., pła­
ciła około 120 zł, podczas gdy 
Centrala Skór Surowych płaciła 
tyleż za samą owczą skórę. i

Niedostatecznie operatywne kie 
rownictwo centralne, braki w pla 
nowaniu, brak stałej kontroli 
nad skupem i kontraktacją sprzy 
jały temu, że właściwe kierow­
nictwo przechodziło mechanicz­
nie do najniższych organów sku­
pu i kontraktacji, do gminnych 
spółdzielni, względnie ich związ­
ków powiatowych.

Niektóre z tych ogniw dopusz­
czały się nadużyć 1 nie przestrze­
gały linii politycznej partii. Były 
wypadki, że wyróżniano przy kon 
traktacji kułaków, aby zapewnić

_ krytykuje 
niektóre momenty w pracy Kola 
rza. Mówi, że role Wołowskie­
go i Grodyńskiej odegrane były 
nie dość przekonywająco.

Tow. Kierznowski wskazuje na 
to, że dobrze byłoby pokazać 
w sztuce pracę komisji, układa­
jącej nowe normy.

Reżyser Wiktor Biegański wy 
raził swą radość z szerokiej twór

sobie od razu większe ilości pro­
duktów bez kłopotów. Gdziein­
dziej znów odsuwano od kontrak
tacji nie tylko kułaków, lecz rów _ . . .
nież średniaków. Wypaczenia te czeJ dyskusji, zapewniając, ze 

, , , , . „ I zespół teatralny skorzysta zeprzynosiły szkodę chłopom i gos­
podarce narodowej.

Ministerstwo Rolnictwa, które-

wszystkich krytycznych uwag 
wypowiedzianych przez kores­
pondentów. „Dyskusja taka po-

mu podlega ogromna gałąź gos- siada duże znaczenie zarówno 
podarki narodowej, nie mogło po-| ^ ó r y lT p r ie d
święcić dostatecznej uwagi sku-1 wojną w ogóle nie prowadzono, 
powi i kontraktacji. Dlatego też1 gdyż na tematy teatralne dysku 
została na ostatnim posiedzeniu towano wówczas przy kawiarnia- 
Sejmu uchwalona ustawa o u- nych stolikach, pomagają nam
tworzeniu Centralnego Urzędu w ^ aC zakończenie głos zabrał 
Skupu i Kontraktacji. Tej nowej przedstawiciel redakcji tow. Ana 
centrali podporządkowane zosta- to]. Podkreślił on, że wystawia­
ną wszystkie instytucje, zajmują nie sztuki Rybarskiego jest po 
ce się skupem . kontraktacją, co teatl*ą jak j całeg0 ze.
zapewni jednolite kierownictwo i społu Mówca stwierdził, że naj- 
rozplanowanie, a przede wszyst- hardziej pozytywną stroną sztu- 
kim surową kontrolę nad niższy- ki jest to, że szuka ona dróg do
mi organami skupu. Będzie to z nowych frapujących tematów, 

, . . , . . . których ogromną llosc nasuwa
wielką korzyścią dla chłopow I nasze codzienne życie.
dla całego kraju. B B. Z. Woj.

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U
PRZEDTERMINOWO 
WYKONANE ZOBO­

WIĄZANIE
Robotnicy ZPGG dzia 

łu urządzeń przeładun­
kowych zobowiązali się. 
wykonać poza pracami 
zaplanowanymi 18 sztuk 
ochron smarownic do 
transporterów.

Zobowiązanie to robot 
nicy wykonali. Ochrony 
•smarownic zostały spo­
rządzone z blachy wydo 
bytej ze złomu. Poza 
tym wykonano dodatko­
wą pracę przy miniowa 
niu transporterów taś­
mowych oraz przebudo­
wano transporter z pła­
skiego na korytkowy.

Wszystkie te prace u- 
kóńczono na 10 dni 
przed terminem ustało­
bym w zobowiązaniu.

SZYBKOŚCIOWY
ZAŁADUNEK

Robotnicy portu węg­
lowego w Wisłoujściu, 
realizując swe zobowią­
zania długofalowe w 
dalszym ciągu załadowu 
ją systemem szybkościo­
wym zawijające do por 
tu statki i skracają tym 
samym czas ich postoju 
w porcie.

W ubiegłym tygodniu 
skrócono czas załadun­
ku statku 
76,92 proc.,

■ 89,49 proc.
1 o 89,48 proc.

„Nagu‘ 
„Gopło“ 
i „Nordia“

MŁODZIEŻ STOCZNI 
GDAŃSKIEJ 

NA CZESC ZLOTU 
BERLIŃSKIEGO

W związku ze zbliża­
jącym się III Świato­
wym Zlotem Młodych 
Bojowników o Pokój w 
Berlinie młodzież Stocz­
ni Gdańskiej podemuje 
coraz to nowe zobowią­
zania produkcyjne.

Dotychczas młodzie­
żowcy stoczni podjęli o 
gółem 38 zobowiązań in 
dywidualnych i 13 bry­
gadowych. W ramach 

i tych zobowiązań za- 
o oszczędzonych zostanie 
o 2.298 roboczogodzin.

Do dnia wczorajszego
zrealizowano już 12 zo- !myf

bowiązań, co przyniosło 
651 roboczogodzin o- 
szczędności.
PRZODUJĄCY ROBOT 
NICY BUDOWLANI 

Z WARSZAWY ZWIE­
DZAJĄ GDAŃSK

Ostatnio przybyła do 
Gdańska wycieczka przo 
downików pracy z War­
szawskich przedsię­
biorstw j budowlanych. 
Wśród uczestników wy­
cieczki znajdował się 
czterokrotny przodow­
nik pracy stolarz Józef 
Drozd oraz członkowie 
brygady młodzieżowej, 
którzy wykonali W 
kwietniu 263 proc. nor-
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p̂isy uczniów
ŝ i  muzycznych w  Gdyni

związku z zakończeniem ro 
( szkolnego, szkoły muzyczne 
jtaiasta urządzają popisy 
, ich uczniów, na których spo- 
^eństwo ma okazją przekonać 
■ 0 postępach młodzieży.

, dniu 10 czerwca br. o godz.
Gdy- w sali kina „Goplana“ w
. -hl odbędzie sią popis dzieci 
^dszkola muzycznego. Pro- 

popisu obejmuje: występy 
tańce dzieci z klasy ryt- 

1 i inscenizację bajki Marii 
“fopnickiej pt, ,.Na jagody1'.
’ sobotą 9 bm. w szkole pod­

li, 
ty

iłow ej Nr 21 odbędzie się o 
S|. '■ 18 przegląd osiągnięć Ogni 
(,i* Choreograficznego. W progra 

Popisu dzieci wykonają ludo 
"p tańce polskie i radzieckie. 
D°chód z tej ciekawej impre-

"ièPrzeznacza się na zaspokoje-
Potrzeb Ogniska.

(W. R).

II narada
''Gcjonaiizstorów żeglugi
-ty dniu 10 czerwca br. w auli 
aństwowej Szkoły Morskiej 

l  Gdyni, przy ul. Czerwonych 
j°synierów 83, odbędzie się dru 
”  narada racjonalizatorów z 
^edsiębiorstw żeglugowych.

ty naradzie udział wezmą 
E^edstawiciele: KC PZPR,
u°2Z, Ministerstwa Żeglugi, 
“W PzpR i liczni racjonaliza- 

ze wszystkich przedsię- 
“l°rstw żeglugi morskiej i rzecz tej,
.Początek -obrad o godz. 9.

Wielki rozmach budownictwa w Gdańsku

Przed dniem 22 ftpca zostanie zakończona

budowa wielu bloków mieszkalnych
W Starym Gdańsku, w Siedlcach, we Wrzeszczu i Oliwie — | Uniwersalne chwytaki i koparki 

wszędzie gdziekolwiek spojrzeć, wyrastają świeże mury domów radzieckiej produkcji oddały ol- 
mieszkalnych. Tysiące rodzin robotniczych przeniosło się do jasnych, brzymie usługi przy oczyszczaniu, 
suchych mieszkań w pierwszej połowie br. Do końca roku zostanie terenu z gruzów. Lekki sprzęt, 
oddanych w Gdańsku do użytku przeszło 2 tys. izb mieszkalnych. jak różnego rodzaju wibratory ou 

, . i „  , 0„ , , . , , , , ubijania betonu, sprężarki, spa-Do dnia 22 lipca br. Zarząd Bu,ok. 80 tys. metrów kwadratowych wa^ .  elektrycznej giętarki i mło
downictwa Miejskiego zakończy i Do stylowych kamieniczek gdań-
budowę bloków mieszkalnych przy j  skich przy ul. Długiej, Ogarnej, ty pneumatyczne, nie tylko przy

Łagiewniki, Garbary

wa 4 budynków mieszkalnych dla 
robotników stoczniowych przy ul. 
Kartuskiej.

W Grunwaldzkiej Dzielnicy K e  j wyeh domów mieszkalnych 
szkamowej przed koncern roku hę nych budynków, 
da oddane ao użytku domy przy I .. -....  '' . .

ap teka  w  O l iw ie
nowym budynku

(tî Meka Społeczna nr 17 w Oliwie

ul. Mściwoja w Oliwie, przy ul. j Piwnej,
Zwycięstwa oraz Beniowskiego w ‘
Gdańsku, o ogólnej kubaturze 
15.000 mt

lMowe przedszkola  
i szkoły

ZBM buduje również intensyw­
nie nowe gmachy dla przedszkoli, 
żłobków, na bursy itp. I tak w 
drugiej połowie lipca br. dzieci roi ul. Grunwaldzkiej, Miszewsklego, 

i botnicze ze Wzgórza Focha w Gdy ; Mickiewicza i Zbyszka z Bogda ń- 
ni otrzymają nowoczesne przed- ca.
szkole dzielnicowe. Znajdzie w nim j W Gdyni do końca br. zostaną 

; opiekę 120 dzieci. W Gdańsku bę-, ukończone bloki mieszkalne na 
dzie wykończona budowa podobne : Wzgórzu Focha 
go przedszkola przy ul. Długiej. w  lv  Uwartule br, powiększy 

W początku lipca będzie oddana „j w Gdańsku ilość podszkoli i 
do użytku bursa przy ul. .0™»- żłobków. Nowy żłobek zostanie 
waldzkiej. Zamieszka w niej mło- b d dla dz3eci stocznio-
dziez ze szkół przemysłu okręto- ^  *Hj Drewnicy i żłobek 
wego. W tym saniym czasie p r z e - pl.2edszkolem dla-«jzieci kobiet 
widziano uKonczeme budowy gw zatrudnionych w przemyśle dzie- 
chu Liceum Energetycznego, przy wjars]-jm

Kbż!ii!(!»M i gm achów  
w >h *j'd i uctzclni

W br. będą znacznie rozbudowa

Lśpieszają budowę, lec2 przyczynia 
1 j ją się również do obniżki kosztów

,■«*'•»»*
ÎÏ W  «&.»;*.»*< w *•■*' ••

Tkackiej przeniosą się setki rodzin, budownictwa. Wiele nowego sprzę
robotniczych i pracowniczych. Zo- 1 ------  •
stanie również zakończona budo" j tu, otrzymanego przez ZBM włos- 

'*. ną br. pracuje obecnie na różnych
budowach trójmiasta. Mechaniza­
cja pracy w budownictwie skraca 
terminy oddania do użytku no-

i in- 
(d.)

g  \stawa architektury i pro/eklów w. Starym Ratuszu w Gdańsku cieszy 
się popularnością. Częstymi gośćmi. jest młodzież szkolna, która zapozna,a 

się z budowa nowych domów mieszkalnych i gmachów publicznych. 
Na_ zdjęciu: trzy uczennice Liceum Odzieżowego w Gdańsku ogladaię 

makietę osiedla ZOR przy ul. Ogarnej i Długiej.

Społeczna nr 
b a,a w dńiu 5 bm. przeniesiona 
kjbowoodremontowanego lokalu w 

ffbku przy Ul. Kaprów 4. 
iij “Szeme pomieszczenie 1 nowoozes- 
((, Urżądzenia apteki przyczynią się 

Usprawnienia obsługi kupujących.
Fr. L.

^branie
J sprawie budowy parku

 ̂ Kamiennej Górze
pudowa parku ludowego na Ka­
nnej Górze w Gdyni jest od
‘̂ szego czasu przedmiotem Wiel

yHto zainteresowania całej lud- 
, ' miasta. W związku z tym

dniach odbędzie się w Pre- 
'Uih MRN specjalna narada,

kontynuowa-

,1
nich dni pogłębiają się. Od po­
czątku bieżącego tygodnia dosta­
wę mleka zmniejszono do wszyst 
kich prawie sklepów. Zamiast 
6 — 8 wielkich baniek sklepy 

i , , .. „r otrzymują po 2 — 3 konwie. Do-
ne rowmez gmachy Akademii Me gtarczóne mleko rozsprzedawane 

, • dycznej i Politechniki Gdańskiej, j jest w ciągu krótkiego czasu. 
Do końca br, w ITI Klinice A, M. i Wskutek lego wiele kobiet, od­

chodzi z pustymi naczyniami.

'I

ul. Sobieskiego w Gdańsku. Przy 
budowle obu gmachów zastosowa 
no najnowsze zdobycze techniki • 
budowlanej. Budynki liceum i bur j 
sy będą miały przestronne, jasne, 
sale oraz wszelkie urządzenia' sa­
nitarne.

Załogi ZBM postanowiły 
nież zakończyć w połowie lipca bu­
dowę PDT we Wrzeszczu i wiel- przy ul. Śluza zostanie wybudowa 
kiego domu noclegowego dla kote na wielka sala, wykładowa. We|
jarzy w Gdyni Chyloni!. Dom Wrzeszczu będą rozbudowane Żą­
dlą .kolejarzy będzie miał Ogólną , A .. „  ... . .
kubaturę 8 tys. m.* ikład^ Stomatologu. W Pohtechm-

W  przyszłym miesiącu zostanie ce Gdańskiej ZBM zakończy budo- 
oddana do użytku nowa siedziba wę Zakładu Chemii i Instytutu 
Bankń Narodowego pr»y ul. Dłu- Wodnego. Przed końcem roku stu kładów
giej w Gdańsku, oraz wielki budy denci gdańskich uczelni otrzyma- zsiadłym,

Niezaradność czy niedbalstwo?
Zrozumiałe w okresie zimy Przy dobrych chęciach zakla- zwiększyć tro^ę o czystósćn« 

trudności z zaopatrzeniem miast dy mleczarskie znalazłyby wiele czyń, w kt - . w02i do
w świeże mleko przestają być u- sposobów zapobieżenia kwaśnie- ko od producentów t p -y 
zasadnione obecnie, • kiedy produk niu mleka i likwidacji trudność, miast. . , .
cja mleka w naszym województ- w zaopatrzeniu pracujących ^troi- trudności

trzeba 
za za­

cna w niedbalstwo, któremu trze, opatrzenie umiały istniejące bra- 
ba bezwzględnie zapobiec. Okrę- jki uęunąć, 
gowy zarząd przemysłu mleezar- j
skiego, jak i kierownictwo m le -i------------ —
czarni powiatowych powinny 
przede wszystkim usprawnić od-, 
biór mleka od producentów. Trzej 
ba, ażeby mleko było zabieranej
dwa razy w ciągu' doby, osobno I ^ WIFIK) w gdasrku — 
z każdego udoju. Trzeba również| ‘g0djEi ]9 „  „zwykły ckłowli

A.

Zleałry

Przyczyną tego, jak wynika z 
wyjaśnień okręgowego zarżądu 
przemysłu mleczarskiego ma 
być.., pora roku, eOLii dostarczo­
nego do trójmiasta mleka przy­
bywa ostatnio z powiatowych za- | 

mleczarskich w stanie j 
Tak np. zakłady m!e-

ją pierwszy w trójmieście non y czerskie w Tczewie przystały 
dom akademicki przy ui. Boose-jwczoraj 17 tys. litrów' mleka 
velta. j zsiadłego. Mleczarnia w Plewie,

Przygotowanie terenów budowy, w powiecie kośeierskim, od kil- 
wymagało i wymaga wielkiego na ku dni w Ogóle nie dostarcza mle

nek biurowy Centrali Spożywców.
Nowe rodżiny przeniosą 
się «iu Stareg«» Gdańska

W di’ugiej połowie br. ZBM wy, „ ------ . ,  .  .
kończy budowę wielu, domów w, kładu pracy. Ułatwia ją, jak i przy ka, a mleczarnia w Nowej Wsi
Starym Gdańsku, których ogólna' śpieszą samą budowę 
powierzchnia mieszkalna wynosi sprzęt radziecki.

doskonały

Narada produkcyjna w Stoczni Gdańskiej
Niecona sprawie 

robót, a szczególnie urządzę- 
a hiiejsca zabaw’ dla dzieci, 
n naradzie wezmą udział przed 
Meiele partji, związków zawo- 

|,J'vVcb, większych zakładów pra- 
i i komitetów blokowych.

korcowa pijalnia ziół
 ̂Sopocie

lecznicze znajdują w naszym 
ćoraz szersze zastosowanie. W 

z tym Centrala Zielarska O1W» ...  m 1 riL-toołl cnOdUllBl

W  Stoczni Gdańskiej odbyła metod planowania i organizacji 
się w dniu 6 bm. wielka narada: pracy poszczególnych gniazd 
produkcyjna, z udziałem aktywu produkcyjnych.z udziałem aktywu 
techniczno - produkcyjnego,  ̂ na 
której omówiono zagadnienia 
związane z wykonaniem planu 
czerwcowego.

W naradzie wzięło udział oko 
ło tysiąca robotników — przo­
downików pracy i racjonalizato­
rów. Referat na temat nowych 
zasad planowania i organizacji 
pracy w stoczni wygłosił dyrek­
tor ob. Stankiewicz.

W dyskusji nad referatem za­
brało głos szereg mówców’, któ­
rzy poddali krytycznej

przysłała wczoraj zamiast 33 tys. 
litrów tylko 7 tys.

Niewątpliwie, podczas ciepłych 
dni mleko szybko kwaśnieje. Ale 
można jednak temu zaradzić, u- 
sprawniając skup .mleku i jego 
dostawę do miast, oraz utrzymu­
jąc nączynia w odpowiednim 
stanie.

9?

Meejjski Kom itet

D e i  M o r z a “
rozpoczął pracę

W dniu wczorajszym w Gtlan 
sku odbyła się konferencja 
Miejskiego Komitetu Obchodu 
„Dni Morza“, na której omó­
wiono sprawy organizacyjne.

„Dni Morza“ w roku bieżą­
cym będą trwały od 18— 28 
bm.

W czasie obrad wyłoniono 
sekcje:, organizacyjną, finanse 
wą, propagandową, imprezowo* 
sportową, transportową i apro 
wizaeyjną.

W najbliższych dniach człon 
kowie poszczególnych sekcji 
opracują szczegółowo plany 
pracy.

godz. »  -  „zwyitły cmowi««1'. 
TEATR BRAMAÏYCS5N* W GDYNI -  

godz. 18 — -W Btoccm*
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE

godz. 19.30 -  „Flreyk w zalotach-. 
CYRK Nr 2 — Wrzeszcz, Al, Ro­

kossowskiego, — Początek przed­
stawienia godz. 18,99

Szkolą się kadry pilotek szybowcowych
w  s z k o l e  w Ł ę A o r l f U

Podczas różnych uroczystości w. przeW. koła ZMP. —  Dobre w y-j Podobnie jak w szkoleniu teo-
Leborku ulicami miasta maszeru-1 nlki w nauce osiągamy nie tylko !retycznym, tak i przy zajęciach 
ją'rozśpiewane dziewczęta w sza-: dzięki pilności uczennic, ale prze praktycznych ZMP pomagamy pod

de wszystkim dlatego, że uczymy

Kina

ją rozśpiewane
rych mundurach, zwracając po 
wszechną uwagę mieszkańców. Są 

ocenie'to uczennice żeńskiej szkoły szy- 
pracy i bowcowej Ligi Lotniczej w pow.iijji® w różnych miastach specjalne , ¿^ychcztóówe metody

ie ziót. . . . . . .  poszczególnych działów i wnieśli I lęborskim. Przyjechały tu z róż-
dużo cennych uwag i wniosków, | nych stron Polski Władza ludo- 

ui, Rokossowskiego 31. zmierzających do usprawnienia i wa zapewniła im bezpłatną nau
_  k|, dobre utrzymanie i opiekę le- 

' karską.
Szkoła szybowcowa w pow. lę­

borskim powstała niedawno, ale 
jest już znana ze swych osiągnięć. 

Młode dziewczęta uczą się w 
różnych1 niej z zapałem na pilotki szybow­

cowe. Starają się one pilnie zdo-

szkoleniowy dla lekarzy przemysłowych
Sprzed kilku dniami W Miejskim 
v̂ |talu Powszechnym w Gdań-

■tozy sobocie po robocie'7
*  klubie TPPR we Wrzeszczu

dniu 9 bm. w sali klubu TPPR 
Wrzeszczu, przy ul. Sobótki 15, 

'Wzle się wieczorek taneczny pra-

sku rozpoczął się kurs dla lęka 
rzy przemysłowych
miast Polski. Organizatorem kur- pl,zede 'WSZystkim jak najwię 
su jest Ministerstwo Zdrowia, icej wiadomości teoretycznych, bez 

Program nauki obejmuje zagad których nie można nawet marzyć o
nienia higieny pracy w przedsię- ’ locie. Toteż poważny i rzetejny 

s ' ! 1 stosunek do nauln jest cechą cha-
biorstwach morskich, zapobiega- raktgYystyenią uczem,}c. Każda z 
nia chorobom zawodowym itp, Wy- iiich pragnie jak najlepiej O- 
kłady prowadzą przedstawiciele panować teorię latania. Żadna nie 
Ministerstwa Zdrowia i profesoro ^»dowala się oceną dostateczną, a, | nawet dobrą. Przytłaczającą więk 
wie Akademii Medycznej w Gdan j gzog£ stanowią stopnie b. dobre,

— Nie jest to przypadkiem — 
mówi ob. Jadwiga Bryniarska,

wic., - —̂tąjyUków instytucji społecznych po-,
Tjhy z występami artystycznymi.

«¡¡ty części artystycznej wezmą u- 
zespoły Akademii Medycznej i 

ItnWwódzkiego Ośrodka Szkolenia 
V,°wników świetlic. Część artystycz sku 0l.az lekarze specjaliści z 
p l a n i e  nagrana przez Polskie Ra-, ( F. L.)

^ W I E S Z C Z E N I A

^trala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Eks-
K^nura Wojewódzka w Gdańsku - Wrzeszczu, 
W iązow a la, przyjmuje interesantów w spra­
l i ,11 wszelkiego rodzaju zażaleń itp. w każdy 
s^działek od godz. 15—17. 952/K

lą^twowe Liceum Sztuk Plastycznych w Gdy- 
os’( Państwowe Liceum Fotografiki w Gdyni

zapisy kandydatów na rok szkolny 
C l/52 do dnia 25 czerwca 1951 roku. Egzamin 
t^Spny odbędzie się dnia 30 czerwca o godz. 8 
W® w lokalu szkolnym w Gdyni przy ul. Ko- 
„ ‘̂owskiego 28, Kamienna Góra. 954/K

nistrów z dnia 14. XII, 50 r. wszelkie zażale­
nia i odwołania są załatwiane w poniedziałki 
i czwartki od godz. 13 do 15 przez przewodni- 
czaceun lub ieeo zastence. 946/K

się kolektywnie, w zespołach sa 
mopOmocy koleżeńskiej, Każda z 
dziewcząt, mająca trudności w o- 
panowaniu jakiegoś zagadnienia, 
otrzymuje skuteczną pomoc zespo 
łu. Dzięki temu wiele uczennic, 
znacznie poprawiło swoje wyniki 
nauki i wysunęło się później na 
przodujące miejsce. W nauce wy­
różniły się szczególnie koleżanki: 
Stanisława Buka!«, Joanna Ricik,
Hanna Wojnowskn i wiele innych.

* * *
Po przeszkoleniu teoretycznym 

słuchaczki uczą się latać na szy 
bowcach. Położone w pobliżu Lę­
borka lotnisko otoczone jest la­
sami i zalane promieniami słoń­
ca. Codziennie startują z niego 
szybowce, kierowane rękami słu­
chaczek szkoły.

Właśnie gładko wypłynął w po! Janie 
wietrze biały szybowiec, unosząc ,n,zed 
uczennicę Joannę Ricik. Szybo- 1 
wiec leci na małej wysokości. Po 
chwili zniża lot, mknie tuż nad 
ziemią i wreszcie ląduje.

— Dobry lot — chwalą instruk 
torzy i komendant szkoły.

Następna z kolei poleci uczenni­
ca Danuta Muchowska. Ściągał'-

noszeniu wyników szkolenia. Pu 
również działają kilkuosobowe 
grupy, których członkinie poma­
gają sobie nawzajem w rozwią­
zaniu trudności, w opanowaniu 
techniki lotów. Niedawno na wmo 
sek ob. Bryniarsldej, zmieniono 
system dyżurów startowych. Do­
tąd stale pełniła ten dyżur ob. 
Bryniarska, wiele się «rzy tym li­
cząc. Obecnie pełnią go wszystkie 
słuchaczki szkoły.

Ważnym zagadnieniem jest 
sprawa opieki nad sprzętem szkoły.
Toteż sprawa ta była omawiana 
wielokrotnie na zebraniach ZMP,
Z inicjatywy organizacji każda 
grupa słuchaczek otrzymała zada 
nie roztoczenia opieki nad przydzie 
ionym sprzętem. Dlatego też przy 
szie pilotki obchodzą się ze swo-  ̂  ̂ _  
imi szybowcami bardzo troskliwie, i szkolna 
zawsze sprawdzają, dokładnie dzia ! twory t 

wszystkich _ przyrządów' 
otem i po locie.

* * *
Poza obowiązującymi zajęciami 

szkoleniowymi słuchaczki znajdu­
ją zawsze '■¡sas na pracę w zespo­
łach świetlicowych. Wydają one 
bogato ilustrowaną gazetkę ścien­
ną, śpiewają w chórze, a ich zes-

iyeiał\ dtł?Avó!. od iś godz. 
10 10.15 i ¡20.30.

Wrzeszcz — Bajka -»• „ttistyria lakith 
wiele'1, dbzwol, cłd lat 14, godz. 
16. 18 1 20.

Wrzeszcz — przyjaźń — „fajna mi­
sja“ , prod. radzieckiej, w ponie­
działki, środy i plotki, w godz. 
18 i 20, w niedziele od 16.

Gdaijsk Nowy Port — Marynarz — 
Śmiali ludzie'*, pros. radzieckiej, 

godz. 18 i 20, niedziele ód 16.
Oliwa — Polonia ..Pierwszy start“ 

W godz. 16, 18,30 i 21.
Sopot — Polonia -* . Rw^cy potok“ ,

prod. fińskiej, godz. 17, 19 i 21,
Sopot — „Śftłtyk** — „Wielka łuna” , 

godz. 1530, 17,30 i 19.80
Gdynia — Atlantyk — „Wiosna w Sa- 

kenie". gódZ. 16,30. 18.30 i 20.80.
Gdynia — Warszawa — ..Zas&dzka“ » 

prod. czeskiej, godz. 16 18 i 20. do 
zwolony od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Rywale“ prod. 
radź. nim kolorowy, godz. 16, 18 
i 20 dozwol*

Gdynia Chylonia — Promień —
„Bracia Benthin*' dozwol. od lat 
li. godz. IB i 20.

Gdynla-Gr&bówek — fala — nU»ezvn« 
ne.

i\adio

tyczek Branżowy Spółdzielni Pracy Odzieżowo- 
^Menniczych w Gdańsku, ul. Rokossowskiego 

V ® 1- 351-27 podaje do ogólnej wiadomości, iż. 
5Qv,’niE do uchwały Rady Państwa i Rady Mi-

K O M U N !  K A T

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

ZGUBIONO kslążecz,kę woj­
skową RKU Gdańsk Powiat 
nr 0400067 seria A na na­
zwisko Jaskólski Paweł.

G-G89ZGUBIONO zaświadczenie 
stale obywatelstwa polskie­
go na nazwisko Drywa Ig­
nacy G-685

ZNIESŁAWIAJĄCE wypo­
wiedzi odnośnie zachowania 
się ob. Alfonsa Gapińskie- 
go podczas okupacji odwo­
łuję Leon Węgierski.

G-888

ZGUBIONO legitymację 
ZW. Kaw, PKP na nazwi­
sko Kilkowski Bernard,

G-690
ZGUBIONO legitymację 
Z\v. Zaw. nr 66862 na na­
zwisko Edmunda Rakow­
ska, Sopot, Stalina 808/1.

F-684

ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe, Wesołowski Wa­
cław, rok 1905. zam. rz El­
blągu, Freta la p-ssi

ka podciąga linkę wyciągarki, u-: pół artystyczny jest jednym z naj 
czenniea Lubecka łączy ją z szy- lepszych w Lęborku
bowcem, w którym już usadowiła 
się Muchowska.

Dzięki wzmożonej polityczno, 
wychowawczej pracy ZMP, perso-

— Gotów... start! — Jęk moto- nelu nauczycielskiego i uczennic 
l-u wyciągarki słychać aż w dru- j szkoła szybowcowa w Lęborku o-
gim końcu lotniska. Szybowiec,! siągti'1“ ....—,m‘
wyciągnięty na wysokość kilku-'leniu 
dziesięciu metrów, popłynął w pro nym. 
stej linii. ■

sięgnęła wysoki poziom w wyszko 
teoretycznym i praktycz- 

(B.Z.)

'Mowę sklepyAle nie zawsze idzie tak gład-j
ko. Czasem lot bywa źle wykona- f f /  ^ O l ł O C i f ©
ny. Przyczyny są wielorakie, głó ! .
wnie jednak powoduje to zdenerl w  tych dniach w Sopocie
wowanle młodych dziewcząt. Sta stan« otwarte nowe placówki dztenny Przegląd Wydarzeń.,; 18-30 -  wowanie uucaycn aaitwi-z-ąn c  ,__  ,, __ ... __ ____, __ ; Kącik techhlKi l racjonaliacji. 19.5.1 —

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE*, 
ha azteń 9 Czerwca 1951 r.

5.03 — Sygnał czasu, 5,os — Wia­
domości poranne. 5.10 — Aud. dla wsi, 
5.20 — Aud. dla świata pracy, 8.00 — 
Wlad. poranne, 6.05 — Gimnastyka,
6.15 — Melodie ludowe, 6.45 — Pro­
gram dnia, 7.00 — Dziennik poranny,
7.15 — Muzyka, 7.20 — Wszechnica Ra 
dlowa, 7.40 — Koncert, 7.55 — Wiado­
mości poranne. 8.00 — Muzyka. 11.45
— Gtos mają kobiety. 11.57 — Bygnał 
czasu, 12,04 — Dziennik południowy,
12.15 — Na wesołą nutę, 12.30 — AUd. 
dla wsi, 12,45 — Na swojską nutę, 
13.25 — Program dnia, 13.30 — Aud.

dla klasy III—IV, 13.50 — Er­
na klarnet. 14.05 — Duchy Schu 

manna. 14.30 — Aud. dla klas liceal­
nych, 14.50 — Koncert, 16.30 Aud. 
dla świetlic dziec., 16.00 — Kompozy­
cja Liszta, 17.00 — Wiadomości popo­
łudniowe, 17.05 — Reportaż, 17.15 — 
Zespół Mandoltnlstów. 17.45 — Kon­
cert, 18.00 — - Powieść, 19.00 — Wszech 
nlca Radiowa, 19 20 — Koncert, 19.58
— Stan pogody, 20.00 — Dziennik wie­
czorny, 20.26 — Wiad. sportowe. 20,30
— Przy sobocie po robocie, 21.30 — 
Polska pleśń masowa, 21.35 — Aud. 
satyr,yczno - rozrywkowa, 22.30 — Or­
kiestra K. Turewicza. 23.do — Ostat­
nie wiadomości, 23.10 — Koncert, 23.55
— Program na dzień nast. 0 02 — 
Hymn 1 koniec aud.

p r o g r a m  l o k a l n y  
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki. 5.55 — Komunikat
P1HM dla rybaków, 6.50 — Zapowiedź 
programu lokalnego, 8.53 — Komuni­
katy miejscowe i chwila muzyki, 11.40 
—• komunikaty miejscowe — lok, 13.15 
—10 min. muzyki, 16.20 — Absolwenci 
średnich szkół muzycznych przed mi­
krofonem, Wykonawcy: Boguszewska 
Danuta — fortepian, Kochański Ta­
deusz — skrzypce, akompaniuje Ja­
nusz Kowalski, 16,40 — Montaż. Spa­
cerkiem po Wybrzeżu. 18.15 — Co-

rają się one jednak opanować handlowe. M. in. przy ul. Rokos- 
nerwy i pewnie prowadzić ster. sowskiego 29 będzie uruchonuo- 
Poważniejsze błędy zdarzają *ię ny uspołeczniony sklep z instru- 
rzadko« mantami muzycznymi.

Komunikat F1I1M dla rybaków. 0.03 — 
Komunikat PIHM dla rybaków.

UWAGA! polskie Radio zastrzega 
sobie możliwość zmiany programu.
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Leon Marchlewski -  w ielki polski chemik
30 lat Marskiej Autonomicznej 

Repulilśki Radzieckiej

Leon Marchlewski — młodszy wyjątkowo prędko zjednał so- j kowaną strukturę połączeń che-j chemiczne analogie z czerwoną
krwi zwierzęcej, ;

to zagadnienie,!
brat wielkiego bojownika o spra 
wę robotniczą, Juliana — uro­
dził się 1869 roku we Włocław­
ku; szkołę średnią ukończył W 
Warszawie, a studia chemiczne 
na politechnice w, Zurichu, pra­
cując równocześnie jako asys­
tent jednego z najwybitniej­
szych wówczas chemików-—tech 
nologów — Lungego.

W r. 1893 przeniósł się do An '°  piastuje 
glii, gdzió pracował przez sze- I 
reg lat, zarówno jako badacz, 
jak i jako chemik w laborato­
riach przemysłowych. Wyniki 
badań Marchlewskiego wkrótce 
zaczęły budzić żywe echo wśród 
fachowców. Odwaga z jaką przy 
stępował do rozwiązywania za­
wiłych problemów, jego twórcza 
inwencja i doniosłe wyniki nau 
kowe wzbudziły dla jego nazwi 
ska ogólny szacunek.

W roku 1900 otwarło się w 
Krakowie skromne stanowisko 
miejskiego chemika. W porówna 
niu z warunkami pracy, jaki­
mi dysponował Marchlewski w>
Anglii, warunki w Krakowie 
nie były nęcące. Mimo to zde­
cydował się na powrót do 
Polski, pragnąc pracować w 
kraju i dla kraju. Marchlewski

bie w kraju uznanie, czego wy- i micznych jest więc podstawo- j hemoglobiną
razem było wybranie go na ! wym procesem dla życia na zie- j Siedząc dalej

. . , .. . mi i zrozumiałe staje się zainteiprzy współpracy innego znafco-
członka Polskiej Akademu Umie i  resowaniej jakim badacze obda-! miłego biochemika polskiego, 
jętności w r. 1903, a więc w wie j rzali mechanizm tego zjawiska. | Marcelego Nenckiego w Peters- 
ku zaledwie 34 lat. W r. 1906 zo Zagadnieniem tym zajął się j burgu — doszedł Marchlewski
staje profesorem chemii lekar­
skiej na Uniwersytecie Jagiellon
skim w Krakowie i stanowisko 

do końca życia.

Twórczość naukowa Marchlew 
skiego obejmowała różnorodne 
gałęzie chemii i w każdym z

zielenią roślinną, czyli tzw. chlo 
rofilem.

szczególnie w drugiej połowie do niezmiernie ważnego wniosku, 
ubiegłego wieku genialny bota- j że zarówno chlorofil, jak i hemo 
nik rosyjski Kiiment Timiria- i  globina wywodzą się ze wspólne 
zew. „Kosmiczna rola chloro li- j go chemicznego pnia.
lu“ — jak nazwał Timiriazew : n ia ń  ć u / ia t ą
przetwarzanie energii światła w i  W S p O I R y  s w l a l d
energię chemiczną substancji P o j fo U fn  j f w l a t a  ZWESirZat 
wstających w roślinie — była j ‘
głównym przedmiotem zaińtere- Ogólny schemat budowy czą- 
sowań tego uczonego. Wyjaśnił ‘ steczki zielonego chlorofilu i 

działów tej nauki Marchlewski j  on w tym zakresie szereg niezro i  czerwonej hemoglobiny jest taki 
pozostawił po sobie, trwały. ślad. j  zumiały«* zjawisk, ale badania j  sam. Różnica tkwi tylko w szcze 
Ale na zawsze z nazwiskiem na; jego były bardzo utrudnione ze | gółach budowy chemicznej, w 
szego uczonego pozostaną zwią ; względu na brak wiadomości o szczegółach, które jednak zmie 
zane jego epokowe badania nad j chemicznej budowie chlorofilu.

Ta właśnie luka została wypeł­
niona przez znakomite badania 
Marchlewskiego.

LL n a .bzif.ch  p r z y j a c i ó ł

Chlorofil i hemoglobina
Dla każdego człowieka wyobra 

zenie świata roślinnego jest nie­
rozłącznie ■ związane z zieloną 
barwą liści. Zielony chlorofil sta 
je się w tym samym stopniu

Podstawy chemii 
chlorofilu

niają zasadniczo biologiczne wła 
sności tych podstawowych dla 
życia barwników.

Należało przyjąć, że ongiś, w 
zamierzchłej przeszłości, w okre 
sie samych zaczątków życia na 
ziemi, istniał jakiś pierwotny 
związek chemiczny, podobny za 
równo do chlorofilu jak i do he­
moglobiny, który w ciągu milio­
nów lat rozwoju świata żyjącego 
uległ zmianom idącym w dwóch

Państwowy Zespól Pieśni l Tańca Adżarski.ej Autonomia
Radzieckie] produkuje się w tańcu narodowym.

Rep.„lOtiti

u m ui pse**»zv / /««WOHftNY/
PLAN S o z i a l .

B0SCÜÖ3 T B Ä M S M S ä fii

Pokonując rozliczne trudności, 
posuwając się powoli, krok za 

symbolem rośliny, jak czerwony I krokiem, Marchlewski stworzył 
barwnik krwi zwierzęcej — hemo ! podstawy chemii chlorofilu. Pra
globina charakteryzuje zwierzę. ! cujac w skromnych warunkach kierunkach. Ta hipotetyczna ms 
Istotnie, te dwa barwniki ożywio w Krakowie, zdołał w ogólnych j cierzys â substancja była współ

inej. f rz>:rody są. *la r0ZW0ju • do^^czastecTki11̂ ^ ^ ^ ^ «  ‘ nym' chemicznym pniem, z które świata żyjącego jednym , z naj- d°wy cząsieczKi tego związnu .
i  bardziej podstawowych związ- i  chemicznego. Tylko specjalista go odgałęził się zielony chlorofil
I ków chemicznych. Bujny rozwój chemik może ocenić ogrom tru-
i roślinności na kuli Ziemskiej d.u uczonego i wartość uzyska-
| jest w tym samym stopniu uwa nych wyników. Nie dane hyło
1 runkowany obecnością chlorofi- Marchlewskiemu doprowadzić ■ t
lu w liściach, w jakim rozwój dzieła do końca. Warunki pra-1 - - ■ • .
świata wyższych zwierząt uza-, cowni krakowskiej i nadmiar | Na szczególne podkreślenie za
leżniony jest od obecności hemo. innych obowiązków uniemożli-; sługuje fakt, że wyrażona przez

i wiły intensywną kontynuację ba Marchlewskiego myśl nie jest
chlorofilu w . dań i spowodowały, że ostatecz , wyłącznie tylko hipotezą, ale głę

0 brrakach „Drewnianej Warszawy“
i k o m f o r t o w y c h  w i l la c h  k a p i t a l i s t ó w  g d y ń s ł t i^

Przed dwoma dniami wy huk istny artykuł pt ■ ■ Prui 
oblicze przedwojennej Gdyni“ . Wzbudził on duże zaintereso ^ 
naszych czytelników. Robotnik ynUrny W Szczucki nadesłał 
list, w którym w oparciu o osobiste wspomnienia uzupełnia 
zawarte w tym artykule.

i czerwona hemoglobina, warun 
kując rozwój dwóch typów świa 
ta żyjącego — świata roślin i

globiny we krwi. 
Dzięki obecności

bokim komentarzem faktów, zdo 
bytych na drodze badań chemicz

liściach, rośliny obdarzone są I ne sformułowanie wzoru ćhloro- 
zdolnością zużytkowania energii J fiłu stało się udziałem innych u- 
światła słonecznego do wykorzy I czonych, którzy zawsze pod- nych. Dawniejsze poglądy o ew0 
stywania zawartego w powietrzu kreślają iż pionierem badań nad lucji świata żyjącego, oparte na 
w postaci gazowej’ dwutlenku chlorofil'em j twórcą podwaiin 
węgla dla budowy przeróżnych i  ,  . . .
zawiłych związków chemicz- j chemu te§0 barwnika roślinnego 
nych, które stanowią materiał jest Marchlewski, 

i budulcowy organizmów roślin- i Badania Marchlewskiego ma- 
jnych i pokarm zwierzęcy. ją szczególną, ogólno-biologiczną,

zdobyczach botaniki i zoologii, 
znalazły piękne potwierdzenie w 
wynikach badań biochemicz­
nych.

A te wyniki zostaną na zaw-
Chlorofil ułatwia roślinom by ' światopoglądową wartość. Już sze związane z nazwiskiem na-

GIGANTYCZNE KOPACZKI
W Nowo-Kramatorskich Zakładach 

Budowy Maszyn im. Stalina rozpo­
częto montaż drugiego ekskawatora o 
pojemności czerpaka 15 m3. Ta gi­
gantyczna kopaczka składa się z 
58.000 poszczególnych części, a wy­
sokość jej sięga 33 m.

ZMIENIA SIĘ OBLICZE 
DOBRUDŻY

Pięcioletni plan rozwoju gospodarki 
narodowej Bułgarii przewiduje doko­
nanie ogromnych prac nad przeobra­
żeniem Dobrudży. I tak w r. 1956 w 
Dobrudży znajdować się już będzie 
20 wielkich stacji • pomp, 200 rezer­
wuarów wodnych i setki kanałów iry­
gacyjnych. Jednocześnie prowadzone 
będą prace nad elektryfikacją tej 
części kraju, sadzeniem ochronnych 
pasów leśnych itd. Dobrudża z kraju 
zacofanego i pustynnego przekształ­
ci się w kraj przodującej, zmechani­
zowanej gospodarki rolnej.

towanie na całkowicie mart­
wym podłożu i uniezależnienie 
od egzystencji innych istot ży-

na samym początku tych ba­
dań stwierdził on, że mimo po~

jących. Przetwarzanie energii z0lnie olbrzymich różnic bar- 
światła słonecznego w skompli- wnik roślinny wykazuje pewne

szego wielkiego uczonego.
Dr B. SKARŻYŃSKI

Prof. Akademii Medycznej 
w Krakowie

„Było to w roku 1934. W 
poszukiwaniu chleba przyje 
chalem do Gdyni. Spotkał 
mnie tu los setek j tysięcy ro 
botilików, (¡oszukujących pra 
cy w Polsce sanacyjnej. O- 
szukani przez propagandę sa­
nacyjną przyjeżdżaliśmy wszy 
scy nad morze z myślą, że w 
Gdyni o pracę nie będzie trud­
no. Niesiety inaczej było w 
rzeczywistości.

Zamieszkałem przy ul. Poz 
nańskiej. W ciasnej izdebce 
sypiałem tve dwójkę z kolegą 
w jednym połamanym łóżku. 
Ale gorzej byio jeszcze w bara 
kach, położonych w dzielnicy 
nazywanej popularnie „Drew 
nianą Warszawą“ . Tam w 
izbach o wymiarach 6 x 5  nie 
trów tłoczyło się nierzadko 16 
osób.

W miejscu gdzie obecnie 
przebiega ulica Abrahama 
rosło żyto. Było ono miejscem i 
schronienia dla wielu robotni- j 
ków. Zawsze lepiej było prze 
spać się w życie niż na otwar 
tym polu, bo przynajmniej 
wiatr nie wieje. Ale j w życie 
gumowa pałka granatowego 
policjanta nie dawała spokoju.

. *>i$pewnvm czasie udało
N„siłe>».pracę . • ji n**węgiel do jednej z win-

Zarabia'01" 
przekop 

lem się, że mieszkały "  j
tylko 3 osoby, zajniuj?ce

nier»ł

Po
mi zdobyć 
"Ç
Kamiennej Górze, 
oczywiście grosze.

Porównywałem 
„Drewnianej 
mój chwilowy

War»*4' 
przł'“'

pokoi, 
baraki
wy“ i iii uj u iw m iw j f  
łek z warunkami życia wS* 
kiego rodzaju spekula11̂  
którzy zbijali na budowie , 
ni olbrzymie pieniądze.
naszych domach panów,'itla

głód, w ich domach P 
1U#SU
ciec'»

dza
lewało się od zbytku i 
su. Nasze kieszenie ś" 1 
pustką, ich pęczniały od 
spekulowanych pieniędzy- 

Tak to na naszej nfiR?,. 
wyzysku tuczyli się gdy 
kapitaliści.

W. s z c z u c # ,
robotnik

,-ćsC-

ODPOWIEDZI

lotnik poD

R E D A #

s— g ł o s  s p o n r a w r
iifim a m Ę a m m m m m m m u m m m m m u K m m m m  uhmimiii»  ’iiMmimnmwuiiijNi w m m m m m m m m m m am m

Z najwyższym oburzeniem potępiamy brutalną napaść policji francuskiej

na polskiego działacza sportowego -  inż. Olszowskiego

TARTAKU pP
■C»

OSIĄGNIĘCIA KINEMATOGRA­
FII RUMUŃSKIEJ

Na ekranach

W tych dniach odbyło się w Warszawie zebranie rozszerzonego służyć naszej Ojczyźnie — Polsce 
prezydium sekcji tenisowej GKKF z udziałem aktywu sportowego 
stolicy, na którym przewodniczący sekcji tenisowej GKKF inż.
OLSZOWSKI złożył sprawozdanie z meczu tenisowego ze Szwajca­
rią w Zurichu oraz omówił swój pobyt w Paryżu i bezprzykładne 
szykanowanie go przez władze francuskie.

cuskiej, która aresztowała go bez­
prawnie. Ciemną rolę w areszto­
waniu inż. Olszowskiego odegrał

PRACOWNIC*
MYSŁU LEŚNEGO W GDAŃSK 
PLENIEWIE, — Wypłata żale» c»■ 
premii nastąpi w najbliższych o“ g9- 
Zwłoka nastąpiła z powodu ¿y  
nizacji dotychczasowego system11 
płat. łV-

Ob. ST. SIECZKO. — PrzemOJ»^ 
nia w Elblągu nie podlega zaIŁ,#iW® 
Przemysłu Metalowego im. J- 
w Poznaniu. Pracownicy AJ jt 
ru Technicznego tych zakładów. 
trudnieni w Przemontowni, są 
cani zgodnie z układem zbior° V  
zatwierdzonym dla przemysłu 

Załącznik Nr 1. B art-

W spotkaniu ze Szwajcarią — 
stwierdził inż. Olszowski — wy- 

kin bukareszteńskich różnił się doskonałą postawą i
wielką ambicją Piątek. Natomiast, Skonecki.ukazał się nowy rumuński film peł-  ̂  ̂ _________

n°FUmate^ ^ pr^ k ow ałIywyZtwór-: Skonecki grał b. słabo, na skutek j  Zabierając głos w dyskusji dzia 
nia filmowa w Bukareszcie na pod- czego przegraliśmy grę podwójną, lacze sportowi i sportowcy uczest 
stawie scenariusza A. Baranga i D. p0 meczu tym Skonecki samowol, niczący w zebraniu ostro potępiali 
Negrianu. Treścią filmu jest walka ; wyjechał do Francji. metody władz francuskich i obtł­uczonych rumuńskich z kosmopolityz- Jnem w nauce. | Inż. Olszowski, mówiąc o swym rzające postępowanie bkonetkie-

Wkrótce na ekranach kin rumuń- „obycie w Paryżu, dokąd udał się, S°- 
wc o w eU noce - 'S' ak°r'ę co n v eci i u c e - ze Szwajcarii na zaproszenie fraA Zasłużona mistrzyni , sportu
nariusza laureata Nagrody Państwo- cuskiego związku tenisowego, aby, Jadwiga Jędrzejowska mówiąc 
wej Rumuńskiej Republiki Ludowej j wziąć udział jako obserwator w i głębokim oburzeniem o postępo- 
— P. Dymitriu. Film ten poświęcony i mistrzostw-ach tenisowych Francji i waniu władz francuskich i o zdra- 
ie,t powstawaniu ^  < obrazował brutalne postępowa-i »koneckiego stwierdziła, że

l nie funkcjonariuszy policji fran-, Polska Ludowa stworzyła sporto- 
— — ----------  I wcom wspaniałe, nieznane w u-

Ludowej“ — powiedział Radzio.

REZOLUCJA
Na zakończenie narady uczest-; 

nicy jednomyślnie przyjęli rezolu; 
cję, która głosi:

Rozszerzone prezydium sekcji 
tenisowej GKKF i warszawski ak­
tyw sportowy po wysłuchaniu spra-j 
wozdania przewodniczącego ST 
GKKF inż. Olszowskiego z jego po-, 
bytu na rozgrywkach tenisowych w j 
Szwajcarii i Francji z najgłębszym < 
oburzeniem potępia brutalne i ;

międzynarodowym pra-

lowego,
Pogłębić przyjaźń i współpracę ze poz. 3. jąl

wszystkimi postępowymi sportowca- j  o ą .  w .  Adamczyk. — Spra'va 
mi świata i w tej liczbie ze spor- .jest uregulowana i premie będą 
towcami wielkiego ludu francuskie- płacane w ustalonych terminach;aSieci»go, walczącego przeciwko imperia-; ' KOLEC. — W najbliższym ^ ( 0- 
lizmowi amerykańskiemu o niezależ- prZy ul. Kartuskiej w Gdańsku 
ność narodową i pokój. chomiony będzie sklep tekstylny- ,

Oddamy wszystkie nasze siły, a- POMARCA. -  Z b y l i ­
by w oparciu o pomoc i opiekę budynku byłej stacji
Rządu Rzeczypospolitej wzmocnię "^P s a Cewicach zamalowano-i rozwinąć masowy ruch sportowy, l°we;l w cewlcacn zamaiow o.
wysoko podnieść poziom czołowych ob. B. P. — Zgłoście się do 'Qio'
osiągnięć sportu polskiego i zwięk- stwowego Ośrodka Szkolenia li;
szyć udział sportowców w realiza- wego w Sopocie, ul. 23 Marca:zp*aitue■tiK Icji wielkich zadań w walce naszego w  ośrodku organizowane są bez 
narodu o pokój i Plan (¡-letni. kursy szkoleniowe. Warunk ^
Z upoważnienia uczestników na- cia: rok urodzenia 1930 — 31 —r tfi* 

rady rezolucję podpisali: mistrzyni 33, ukończenie przynajmniej je'
sprzeczne z międzynarodowym pra- j — zasłużony mistrz sportu Jęd- szkoły podstawowej 1 świadectwo 1.
wem postępowanie władz francus-1 rzejowska, czołowi tenisiści polscy: 1 karskie. Pd ukończeniu kursu 
kich wobec polskiego działacza spor- piątek, Hebda, Rudowska, Radzio,' went otrzymuje skierowanie na v 
towego inż. Jerzego Olszowskiego. Bełdowski, członkowie prezydium sek ną praktykę. „od
Uległe imperialistom amerykańskim, cjl tenisa: Słaboiepszy i challier, prze! „  c a w k iw s k i  —
władze francuskie w dniu 39 maja; w<)daiczący Stoi. KKF Giedgowd, osM-obi^euje ^  z chwila uzysKf , '

eeo: Dolo- _1,____ __ j.  _Was

ezych spółdzielni 
Rumunii

stroju kapitalistycznym warunki 
i  rozwijania talentu i zdolności, 
i Skonecki, który w całej pełni 
korzystał z opieki i który dzięki 
tej opiece uzyskiwał wciąż lepsze 
wyniki, nikczemnym postępowa­
niem wykazał całą stvoją nicość 

i moralną.
| „Odrazę i wstręt wywołuje po­
stępowanie Skoneekieg’0“ — oś­
wiadczył tenisista Piątek. ;

Przemawiający w imieniu mło- 
: dych tenisistów ZMP-owiec Ra­
dzio piętnując zdradę Skoneckie- 
go i brutalne metody policji tran 
cuskiej oświadczył, że nic nie jest 
w stanie osłabić głębokiej więzi 
łączącej naród polski z narodem 
francuskim i sportowców polskich 
ze wszystkimi uczciwymi sportow 

1 cami Francji.
i Jedoneześnie Radzio złożył w 
' imieniu młodzieży sportowej przy 

W dniu 4 czerwca br. odbyły się w Krakowie okręgowe finały V Igrzysk rzeczeni« nieustannego podnosze- 
Szkolnictwa Zawodowego. j nia poziomu ideologicznego

Sa zdjęciu: Fragment pokazu, łytmiki i tańców w wykonaniu 1000 dziew i sportowego. „Pragniemy^ całą 
cząt ze szkól zawodowych. (CAF) I swoją wiedzą i umiejętnościami

br. bezpodstawnie aresztowały inż.  ̂ działacze sportu związkowego: Doło- 
Olszowskłego i próbą przekupstwa; vvy, Skoczylas, Bukowski członek 
i szantażu, biciem i groźbą użycia- CWKS: Czajkowski i prezes klubu 
rewolweru usiłowały zmusić go do j sprawozdawców sportowych: Gołę- 
zdrady ojczyzny i pójścia na służbę; biewsiń, 
wrogów Polski. Postępowanie to j
jest dowodem, że obecny reakcyjny! * * *
rząd francuski usiłuje wykopać przel 0„trn DotPniaiace bez-
paść między narodami francuskimi postępowanie po- ------------------------------------------- -

polskim. Te ohydne prow ok a cje ,^ , UChwaliU także spor ciło brygadzie budowlanej PJ J
towcy poznańscy, członkowie ZS rządzie Budynków Mieszkain^TOżąc2 
„Stal“ , jak również plenum Rady konanie rozbiórki śaiany,  ̂ g 
Okręgowej Unii, aktyw sportowy i zawaleniem przy ul. Pszenu 
zawodnicy Unii Chorzów. I Gdańsku.

wolnego mieszkania, załatwi 
pierwszej kolejności. cji

I- Ob. H. ROGOWSKI. — 
i zespołu PGR Waplewo, PoWI®,„ vfi" 
; nas o tym, że wypłacono zaieg*
| równanie wynagrodzenia.

Ob. C. WEDER. — Prezydium^ %\e 
Wydział Budownictwa w Gdans

władz francuskich nie zdołają jed 
nak rozbić przyjaźni narodów fran 
cuskiego i polskiego, ani naruszyć 
serdecznych więzów łączących spor­
towców Polski Ludowej i postępo­
wych sportowców francuskich.

Zebrani z pogardą piętnują niec­
ny postępek Władysława Skoneckie- 
go, który zaprzedał swój honor Po­
laka i sportowca 1 poszedł na obcą 
służbę. Ze wstrętem odgradzamy się 
od renegata, który za dolary wysłu­
guje się wrogom pokoju i niepod­
ległości Polski.

Wobec aktów bezprawia jakich 
dopuściły się zmarshallizowane wła­
dze francuskie w stosunku óo kol. 
Olszowskiego oraz wobec podłej de­
zercji Skoneckiego, aktyw sekcji 
Tenisa i warszawskich organizacji 
sportowych zobowiązuje się:

Wzmóc czujność wobec knowań 
obcych agentów i wrogów Polski.

Wychowywać sportowców w du­
chu wierności dla ojczyzny j dumy 
z osiągnięć polskiego ruchu sporto­
wego, w gorącej miłości do Polski 
Ludowej, w duchu nieugiętej wal­
ki z wrogami naszej niepodległości 
i pokoju.

C o  i  tg ii 2fi®
GWARDIA BYDGOSZCZ — 

SPÓJNIA GDAŃSK W HOKEJU 
NA TRAWIE

W niedzielę 10 bm. o godz. 13.30 na 
boisku we Wrzeszczu. przy ul. 
Niedziałkowskiego, zostanie rozegrany 
po raz pierwszy w tym roku na Wy­
brzeżu mecz hokeja na trawie o mis­
trzostwo klasy wydzielonej pomiędzy 
ZS „Spójnia“- Gdańsk i ZS „Gwar­
dia“ Bydgoszcz.
PIŁKA SIATKOWA W SOPOCIE 

NA ODZNAKĘ SPO
W dniach 11 — 13 bm. ZKS „Og­

niwo“ Sopot organizuje dla swych 
członków turniej piłki siatkowej na 
odznakę SPO. Udział w turnieju za-

wodników wyczynowych — °b°' £
kowy. _ , . 7v 1Zgłoszenia indywidualne P* ¿jeS*, 
codziennie sekretariat klubu ynd 
czący się w Sopocie przy W-
wy 7‘ „ „ . yT-IPLENUM RADY OKRĘG1’

ZS „WŁÓKNIARZ
FW niedzielę 10 bm. o godz. Za"

sali konferencyjne!) Związku  ̂ef
Prac. Handlu przy ul. aennribęd*>* czewskiego 36 w G dańsku  o 0[(rę 
się plenarne posiedzenie Rady 
gowej Zrzeszenia Sportowego « 
niarz“  . ^ .- .,4# ,

Tematem obrad będzie om v̂v,je' 
działalności kół sportowych 
le uchwał IV Plenum GKK'-
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